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prez.es międzynarodowego 
trybunału w Hadze pozo
stawiony został na tern 
stanowisku również na rok 

1933. 

NIEUDANY ZAMACH W CZECHOSŁOWACJI . 
Miody oficer rezerwy usiłow·a1 dokonać przewrotu „na własną rękę.
Zamachowcy opanowali koszary 43 p.p. w Brnie.-Po. dwugodzinnej, 
walce władze opanowały sytuację.-Jedna· osoba zabita, 8 rannych 

--------· - . . . 

Ordonizoior ,,pnc:z·u'' zbiedl i nie zosiot uj~~u 
Praga, 23 stycznia. 

Nieudany l zlikwidowany w zarod
ku pucz faszystowski na terenie Brna 
wywołał w Pradze olbrzymie wrażenie. 

Jak wiadomo, w nocy z soboty na 
niedzielę okolo godz. 1 . 
DOKONANO NAPADU NA KOSZARY 

43-20 PULKU PIECHOTY. 
Tło i przebieg napadu są następujące: 

Młody porucznik rezerwy, 29-letni 
Kobzinek, znany ze swoich wystąpień 
awanturniczych, w porozumieniu z or
ganizacją faszystowską w Brnie, zmo
bilizował około 50 ludzi, którym oświad 
czył, że· mają być strażą ochronną fa
szystowskiego zgromadzenia. Ludzie 
c:i odjec;hali dwoma autobusami w kie
runku Brna. Dopiero w drodze porucz
nik Kobzinek oświadczył, że mają oni 
dokonać napadu na koszary. 

Kobzinek podzielił swoich ludzi na 
dwa oddziały, z których jeden przedo
stał się przez tylny mur koszar, drugi 
zaś roz~roił straż przed głównem wej-

, ściem. Zołniełze, którzy stawlali opór 
zostali rozbrojeni. 

czyl on dwoim ludziom, że w chwili, I chwili w kołach urzędowych panikę i I ny jest jako indywidualny poryw, nie
kiedy uderzą na koszary, w całej repu- konsternację, to jednak, jak wynika z odpowiedzialnego awanturnika, który 
blice odbędzie się przewrót faszystow-

1 
oświadczenia ministra obrony narado· chronicznie cierpiał na wybujałe ambi· 

ski. I wej, rząd nie przywiązuje zbyt wiel- cie polityczne. 
Aczkolwiek próba nieudanego za·, kiej wagi do tych wydarzeń. . W czasie zajść zabity został 1 żoł-

m~chu w Brnie wywołała w pierwszej , Nieudany zamach w Brnie traktowa nież, 8 zamachowców zostało rannych, 

Burzliwa niedziela w Berlinie 
De_monstracje hitlerowców pod osłon.ą policji. -

Krwawe starcia z ·tłu mem 
Berlin, 23 stycznia. odwiedzane przez . komunistów lokale· 

Stosownie do pr~ewidywań, wczo- W niedzielę przed połud1niem w kil-
rajgza niedziela miała w Berlinie prze- ku punktach miasta doszło do licznych 
b~g wyjątkowo ·burzliwy. Jak wiado- bójek i starć. Dwadzieścia ki.Jką osób 
m9. hitlerowcy od kilku już dni zapo- zostało ciężko rannych. W dzielnLcy PO 
w1adali wielką demonstrację na placu łudniowei usiłowano wznieść na uli~Y 
Buelowa. przed domem Liebknechta, barykany, a na jednej z ulic maszeru
gdzie jak wiadomo. znajduje się centra- i~ce oddziały szturmowców oblano plo 
la pardi ·komunistycznej, nącą naftą, . 

Już w ciągu nocy z soboty na ,nie- Demonstracja na placu Biilowa ściągnę
dzielę hi.tlerowcy dokonywali prób te- Iła niezliczone tłumy umundurowanych 
roru, gdyż z rewolwerów ostrzeliwano hitlerowców. Na placu przedsięwzięto 

' . 
Broń amerykańska w Chinach 

ca1y szereg środków ostrożności. Cen
trala komunistyczna, w której znajdo· 
wata się bojówka• została opróżniona. 
Ponieważ komuniści zapowiedzeli kontr 
demonstrację, w pobliżu placu Biilowa. 
nie pozwolono otwierać Okien ani banko 
nów. Plac Biilowa był zupełnie opróż
niony z PJJbllczności. Poza umundurowa
nymi hitlerowcami· nie było tam nikogo 
Na wielu przyle2łych budynkach powie· 
wały czerwone flagi wywieszone przez 
komunistów. 

Mimo przeciwdziałania policji komu· 
niści jednaik w wielu punktach zdOłali 
ut:worzyć, pocbQdy, które starły się z po 
licją. Policja oddała salwę w tłum. Kil
ka osób zostało rannych 

Kilku z nich wyskoczylo jednak na 
Ulicę. Ponieważ . druty telefoniczne w 
ca~ej okolicy bytr przecięte, żołnierze, 
którym udało się zbiec, dopiero po upły 
wie dość znacznego czasu zdołali uzy
skać połączenie telefoniczne. Wsktttek 
tego dopiero po godzinie na miejsce 
przybyła policja w sile 200 ludzi. Tym- · !1rofesf 1.'~qdu japorisfdeeo 1.11 'H'as~vnefonie 
czasem zamachowcy, Waszyngton, 23 stycznia. Londyn, 23 stycznia. p · ł Ił bó• t 
KTÓRZY OPANOWALI KOSZARY, Ambasador japoński zwrócił się do Generał Ta-Chin-Kai, dowódca 19 Ope n Samo JS WO 
ZAJĘLI RÓWNIEŻ MAGAZYN BRONI departamentu stanu w sprawie transpor armii chiński·ei, która wsław;iła się w na krześle elektrycznem 

I AMUNICJI. tów broni, sprzedawanych przez Stany bHwie pod Szanghajem, ogłosil odezwę, K h Uzbr~j:ni w karabiny z najeżonemi Zjednoczone Chinom. wzywającą patriotów chińskich do wstę (Tel~gea! ';;f!n~~ styczni&. 
ba~~etami 1 ~ełmy szturmowe, obsa- Pwedstawiciel Stanów Zjednoczonych (powania w szeregi jego armii· (t) Wiellkie wirażeniie wywołało samo 
dzlh. wkszysbtikie okna, sikąd 1~t~i orzpyli oświadczył· iż rząd nie dostarcza Chi- Generał zap·owiada, iż korpus ocho- bójstwo kupca tyton1iowieg-i0, Ernesta 
o~ en . ara n~wy przec ~ PO.ICJ • o- nom broni. ltników, który tworZY obecnie, a liczą- Skangeka. 
mewaz V: Brme. cala .t!l his!ona wywo- Prawdopodobnie chodzi tu o dosta- cy już 40,000 ludzi, zamierz.a Powstrzy- Slkongeik pozibawił s&ę żyicia na s.pe
tała w pierws~eJ chwih. pan.i.kę, a ws.ku- wy. dokonywane prywatnie przez oby- mać ofenzywę japońską na Pekin i Tien cjaLnLe przez siiabi·e 7Jbudowairnem krze-
tek przerwama komumkac]l telefomcz- 1. k ń k' ·h T · • nej, władze nie mogły w pierwszej wate 1 amery a s 1c • . • . sm. sle e1ektyicznie!11· Przyczvm~ tgo niezwY 
chwili należycie zorjentować się w sy- . . i--:..-.as . kiego samobó]'stwa kupca me została u-

{<~~cj~,d~~;n4d~~;z~tÓ!izoa~1:n:;iii~h~ r~~ Ol1'~ry wynalazku wo·1°nnego 15

Ttalon:. d . 
. byto umów10nym !I . li ys1ące ro Zin opuszcza 

SYONALEM ALARMOWYM DLA 4 uczonych I & robotników poniosło śmiert w czasie doświadczeń Moskwo i Leningrad 
CALEJ ZALOOI. „ 

Tymczasem na terenie koszar trwa- Ryga, 23 sity.cznia. I niecowa, Gerbunowa, Greibenceyk1owa ł Moskwa, 23 stycznia. 
la walka przez dwie godziny. Po dwuch Z .!'1~slkwy d<?noszą o tajemni~~zej i Popowa o_dby~ się w piątek· . (Telegr~ włamiy). 
godzinach dopiero eksplozJt w moSktewskim instytucie do J<oła rząao~e otacza1ą wypadek ten (t) Tyis11ące rodz~n 0,pUJszcza Moskwę. 
PUCZ ZOSTAL ZLIKWIDOWANY. świ?dczalnym dla prądów o wysokiem śc1słą tajemnicą. Według informacji Leningrad i Charków udając się na w~eś. 

Aresztowano 40 zamachowców. Orga- napięciu. • prywatnych. ~splbz!a nastąpić miała Są t<! prze:wa~~ie „bez.partyj.ni", którzy 
· nizator puczu porucznik Kobzinek zdo- Ofiarą padło 4 uczonych 1 6 robo- podczas dosw1adczen z nowym wyna- obaw1a3ą s1.ę, iz me otrzyma1ą paszpor-
łał zbiec i dotychczas nie został Jeszcze tników. · . lazkiem w<>;ennYm• tów, a tern samem będą przymusowo 
uięty. Jak się okazuje, jeszcze przed Pogrzeb ucz1onych profesorów Kuź- wYsiiedleni z .w:Ylż.ej w:yirn.iieniony·ch mia~st. 
dokonaniem napadu na koszary, oświad Moskwę JtJ1Z opuściło dkok> 10 tys1ę-
l&E6E cy rodzllll. _ · 

JloDo folo · 'l~roru "' jłosji ~owy York. za stycznia. Listonosze plenl-=inl 
w Niemczech 

otrzymają asystę policyjną 

Berlin, 23 sty.czn~a. 
(f el. własny). 

\t) W związku z ostatmemi napaida
mi na listonoszów zarząd poczty zwró
cił się do wla·dz policyjnyich z prośbą o 
wyznaczeni1e asysty policy}nej dla roz
nosicieli pi·eniędży. 

Począwszy od 1 lu-tego wszyiscy listo 
:; 0f 7? ni ~n iężni w Berliinie otrnY1II1ają a

, ~--y :: t ': p:;licyjną. 

!lłsqd 6oda „pof;flodsenie" ro6ofnHió111 (~) ,,,.1,iowaTel.owsłłasny). .1. „. „. „ ~ vv u p YtDIUYlIIl mr 1i0nerz{ 
DIO~Klell1S•dł:H . _ , ReyrnoldZJi.:e, ~róliu tyitonilOwYm postano-

Moskwa, 23. stycznia. lków pr~yhyłyoh z.e wsi, ZOO osób·nte ma wiła ca~y sipaidiek w WY'SCYkości 20 milj-o-
Wielkl pop-loch wśród ludności Wy- wogóle prawa pobytu w mieście, oraz nów dolarów ofi·a·rowaić na cele dobro

wołała nowa fala teroru. Na skutek za- 200 osób posiada z bogatą przeszłość czynne. 
powiedzi Stalina, że rząd przystąpi doJ kryminalną. Wszystkim tym osób0m po- ' Żona milHoo.era, b. Śpiewaczka kaba
generalnej ,•czystki'.'· p. rz~pro':vad:zoryo lecóno _naty~hf!Iiast Ot;JU~cić :r:niast.o., retowa Liibby łfolman, była oskarżona r 
ba<lame pochodzenia wszystkich osoh Pon1ewaz we mogh się 0t11 dostac na zamordowanie męża, lecz została mii< 
znajdujących się w Moskwie przepełniqne koleje. musieli na 30-stop- wtnn:iooa przez sąd. 
. Jaik ustalono. z po~ród 10.opo rohoL niowv mróz wyruszyć piechotą z mia~ ~o opuiszcziendu tnUJrów wi·ęzi1ern 

n1ków zatrudn1onych w fabrykach mos- sta. ośw1a1dczyla ana, łt chce sama zar r.bi·,,~ 
kiewskich, 140 uważa się za białogwar- Podobne „czystki" przeprowadzone na utr.z.ym~ wdOOc cz,ego zirzeka stę 
dzistów, 250 rekrutuje- się z kuła- zostały w lnnych miastach. (sb)-„ ·. rn~ją'łhe . . . . . . . . 



Str 2 M 23 

• 

J[I. n • • r • · • !lITTDm lfle[lW lmUrnnlD 
. . ~ . I w .. ~ 11 a a n~ I~ I o ar Jl a 00;~~:~k::~!:!=:!!::e::::~o: 
Stolica Rumun11 Jest miastem n~wskros' nowoczesnem von Krog, wygłosił ostatn_io przez tadjo „ • r odczyt na temat wynalezionego serum 

. I pozbaw1onem tradycji. -Buka re ztenki ZU!YW ją prz5~~~ t~~~~~~:1~czony gruntownie 
całe fury pudru .• kosmetyko'w wypróbował w ciągu swej 12-letnieJ . działalności, jest preparatem z gruczo-

Ozdo bq Bokoreszfu sq h ·ohieiu ~~~e~~ińotrz~~~~c~ ~~ąf~z~~~~f;e~~~ 
( ) Kto 
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8 
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• • • codzienr1ie jeden zastrzyk tego serum, 
X • __ 1 zw1~~ ~~areszt w .ostat-1 rancką ton.ą i mężem obdarzonym in• one t~kim samym Io. kalom 1iapr~ykt&d którego zbawienne dzialanie trwa _kil-

nitn dzJ~ątku lai~ musi z~umie~ się nad stYnktcm 01cowsk1m. w Wtedniu. Przychodzi się tu nie dla I ka lat. __ _ 
tym n1ezw:yktym rozwQJe~ miasta. - Pozatem problem trójkąta mafżeń"' odpoczynku i ptzeczyU:inia Pism, ale ~zczególnie owocnemi okazały sie 
~Uikar~zt Jest o~ecnle .naJ1bardzieJ z.a- sldego wstaił również pomyślnde roz„ dla spotkania znaiomcgo, zledzenia k.i!- te zabiegł w stosunku do neurastenl• 
k od~-0-europeJskiem rnaiastem na Bat„ ~ia,żany, ku zadowoleniu kobiet. Przy„ ku ciastek lub na randez-vous... l ków oraz ludzi, ktorzy wskutek fizycz-
an · . Jacie! domu należy do „modnych akce- Cilekawą ulicą w ł:3ukartszc;e jes1 nego lub moralnego nie'domngania stra-

Tempo tel europeizacji było wprost 1 sorjów". Wogóle bukaresztenki maią Calea Victoriei: Jest to ulliea Jtu~a, c1ą-, cili równowagę i pogodę ducha. Pacjcn
błyskaWiczne. Może tempo to należy 1 bardzo mało zmysłu rodzinnego. To też gnąca Się przez Wiele kilometrów, prze ci tacy po odbytej kuracii odzyskuja. 
Przypisać temu, że Bukaresm jest mia- coraz częściej daie się zauważyć, że chodząca przez serce miasta. Przy tel sprężystość i -chęć do pracy. 
stem bez specialnych tradycji. O ile w mężczyźni, którzy chcą wstąpić w ulicy z,najdują się naieJ.egantsze nocne Jedyną wadą tego cudownego serum 
Paryżu, Berlinie. i Wiedn!iu są stare, o- związ.ki małżeńskie szukają sobie żony JokaLe, tu odbywa się rewia Pięknych jest to, iż można je stosować wyłącznie 
taczane Pietyzmem dzielnice i wsPom- na prowlncJł. · i toalet. sP4oery, spotkania i t. d. Wła· wobec ludzi w średnim wieku; na mło· 
nienJ1a, o tyle W: Bukareszcie ich niema. . Poza-tern w ~uk~reszcie niema _Pra- ściwie ca~e . życie tego ma.legą Pa1!~ż?; ·iych nie dzi~ta. ono zupełnie, zaś u star
Motna paw1edz1eć naprzykła·d stary Pa wie wcale kawiarni, w których przy koncentntJe si.ę na Calea V1done1 · Z_Ych wyw?luJe przykrą, a nawet szko 
ryż, tub stary Wiedeń, ale nie można filiżance kawy· można spokoinie przej- śmiało można powiedzieć, że Calea 1hwą reakcJę • 

. powiedzieć „stary Bukaireszt':. rzeć gazety. Ostatnio otwarto nawet 2 Vicłoriei - to Bukareszt i Bukaresz to -----
Zresz;tą ten sam Bu:kareszt iest <\Ila· tego typu lokale, ale nie odPowiadai4 ·~Calca Victotiel. POliG.;Bnf pod \VYCB10• 

, l>Ystrego obserwatora b. ciekawem mia 
s·tem, miastem pełnem kontrastów, tak wanym rewolwer1m 
::;~g:re:t~zl~c~~nN~~o~z:itr;:?;; „Bohater VJ!J:enny ··katorżnikiem .. pertraktował" z niedoszłym 
wielka europejska .&toldca ze wszystkie samobO)cą 
mi j~ atrakicjami, ruchem. gwairem i t.d. Podwójne zgcile •m„f!ZQIO (z) Duto zlm~ej· krw'i I nl·e1ada przy-
ale byistrzejsze oko dostrzec mu:si jed- . downeeo zosłańc:o lomność ducha okazał przed paru dnia-
nak Piętno bliskiego Wschodu i odmien ( ) I li J t i I ki Pik któ nych obyczajów bałkańskich. . z Dzienniki paryskie rozpisują się I walecznych, byty złoczyńca, który m po ·C an ang e s , ł, ry SP<:: 

o niezwykłych kolejach losu niejakiego I ucierpiał p9ważnie z powodu ofenzywy dzll całą gotłz.ln,ę pod wycelowanym wen 
Pozate;m wydać się moźe dziwne, Jean Babtiste Debrix, który w r. 1913 gazowej, otrzymał po zawarciu pokoju iew~Iwerem, i>r:owadząc przytern z cat~ 

ale Bukareszt Jest fedynem w furopfe uciekł z kolonij karnych w Gualanie., małą pensyjkę, Jako Inwalida wolenny. k?WitY'm spok<>Jem irozmowę z óSobnl· 
miastem naJmn1ej dotkniętem Przez kry Debrix pod fałszywem nazwiskiem od- Debrix - Lermitte osiedlił się w Metzu, lnem, ~ro.tącym, ie go zastr~eli przy 
zys. Przynajmniej kryzys ten nie dale byl całą kampanję wojenną, aż wresz-1 gdzie otrzymał zatrudnienie w fabryce naJmnte1szem Jego poruszeniu . . . 
się odciuć i bukareszteńczYCY nie na- cie po 20-tu latach nieskazitelnego ży- cukierków. Gdy kryzys opanował i tę Pike wezwano do, d?mu n1eJaklego 
rzeka~ą nigdy na braik PieniedZY, b~- cia, zgłosił się do żandarmerji w Metzu, I gałęź produkcji, dawny .zesłaniec z \a·rnera, który, jak oswiadczyh d~mow
robocłe, irlbo przynJYs ograniczania się. prosząc o osadzenie go w więzieniu na Ouyany bohater i inwalida utracił n.cy, zamierza popełnić samob61stwo. 
Na f~t ~en "';"Pływa w wielkie! mierze mocy dawnego wyroku, tJonlewat jest pracę. ' ' Wszedłszy dJo pokoj~, policjant ujrzał 
tówniet i to, ze w Bukareszcie zgry1PO, bez pracy I obav~'.ł się zejść na złą Łatwo wyóbrazić sobie zdumien e ~U.f!l n _ep~zytomnie p!Janego. mężczyznę, 
wane są wszystkie wtadze. rl!munskle drogę. urzędującego wachmistrza, który odi Kto.n skierował nle.zwłoczme rewolw~r 
I WS~stkie .urzędy. Oczywi~cte posel: Jako młody chłopiec Debrix odbył wielu lat znał fałszywego Lermitte jako \~ Jego ~trone, tąda1ąc, aby go z~tawił 
sfyta zazrąniczne ze swr-1 ... m1 b1ura:.m1 szereg kat za należenie do bandy prze- walecznego uczestnika wielkiej wofny, " spokmu i nle przesZl~a<lzał w w~ikona
~e~zą sie. również tutaJ. a y.riadol)lo. mytnik;ów, oper1;1Jących na granicy tran g<IJ' ten zdradzi• mu, kim Jest. Początko ułu zamiaru. . 
te 'iia. właśnie ,grupa urzędników }est cusko - belgijskiej. W 1901 r. został on 1 wo żandarm byf przekonany, ~ robot- Policjant u~i.ro'Y,al Prt.et\16wił do roz· 
stosun'kowo naMepleJ opłacana i 111a wie ·are~towahv pod zarzutem dokonania nik postradtl . zrl'fyMy atólł w obliczu sąd~u „samohoJcy. • oo mu się tet udał~. 
Ie moźe. sobie Pozwolić. Zl{rupowanitl poważnej zbrodni i skazany na 20 lat niezbitych dowodów zniknęły wszelkie atoli po pęrtraktaqach dypLom!łtycznycb 
wsz:vst'k1ch urzędów w stolicy PC>wo- ciężkich robót w Guyanie gdzie spędził wątpliwt>ści o poczytalności Debrtx- trwWający c~łąTgodzinę. 
duie, że jeśli ktoś chce coś w ja:kimkoI" 12 lat. ' · Lermttte. . resz~,ie arneir poddawszy si~. udał 
dźa6 G W 1913 r. udało mu się zbiec i po. Między innemi Debrix oświadczył. <;lę za policjantem: W"Y>Strzellł dwa razy 
Więk urzędziie zalałwić, musi z . bodai kilkumiesięczne) tułaczce dostał się do że zeznanie swe złożył w pierwszym N g6rę „d~a wlż.em.~ S-Olbl~" I oddal broń. 
n<!Uod!leglciszej • ~i.eln_iicy,. ~rzyiedżać Vef!ezuell, poz~staJąc t.am do wybuc~u rzędzie cele~ ocz~s~c~enia się z ~iąźą- ,t Na :,samC1b6J, l 31

1°Wbno }edootfunn!t 
,do Bukaresztu i w m1eśc1e. Jak to za- woJny. Gdy oJczyzna Jego znalazła się cego na mm c1ęzk1ego oskarzenia .... ;zywnv za „„Pos a ane ron" w s a e 
zwyczai bywa przy załatwianiu spraw w kotle wojennym, Debrix zgłosił się Twierdzi on, te skazany został ia prze- ~'~r~et~~10;r~f ~~jk~wo 1~1 !00

• 
.z .,władzą", czekać p0 kilka dni na re- do konsula francuskiego w Caravas, stępstwo, popełnione przez szwagra. t " a „ a e s wa po CJan-
z.ultat. podając się za Alfreda Lermitte, z proś- Poniewa:t obecnie szwagier będzie a · 

Dzieki itemu hotele są t1l stale prze- bą o odesłanie ao do Francji, za którą mógł skorzystać z prawa o przedawnie 
pełnione i w mieście jest ciągły przy. pragnie walczyć. niu, Debrlx zdecydował się na wyzna- Z k . fll 
plyw. ś~i~żej got6w~i. Bo ostatecznie, We Francił fałszy.wy Lermłtte wci~· 1!1ie ptawdy dla oczyszczenia swego ho- na om1ty ozoi Bergson 
~ak się JUZ ktoś wybi·era do stolicy bo- Jony został do batalionu strzelców. Kil- noru. 
daiżę interesownie, to chciałby pr~y o· kakrotnie ranny i odznaczony krzyżem spędza swe ostatnie chwile 
kazj1 również nieco zabawić ·się. ·Po- · W samotności 
~atet? niezwykłe wrażenie . robią na Odkrywca grobu Tutankh~mena w małej willi w Auteuil, w samot-
k
prt6ZYJezh.dnYll;l sklepy z delikatesami, . U ności ~pędza ostatnie lata swego życia 

ryic tu Jest mnóstwo. Sklepy be od jeden z największych filozofów wspólw 
.podłogi do sufitu zarzucone są towa· O szlłut:e siaroedipsllleJ czesnych - ttenryk Bergson. 
rem, a raczej smaikolykami, wśród któ- (z) z pośród cztonU\ów elks.pedycji, rzeźbiarz nie potrafiłby wyciosać z ka- W ctasłe, gdy Bergson był jeszcze 
rych nie brak naJ~yślniejsiz:yich delj- i;:tóra prz,ed Jaty od.koPała g-rób Tn· mienia. sztuka staro-egiTJska z pewnDś· w pełn~ sił i wykładał. na uniwersytecie 
katesów zachodu ł na1bardziej skomplt- !an'khaimena, pozostał przy żYlCilll zale- eta nie zaslur{U}e na nitZWll tJrymityw- paryskim, wyklady Jego były zawsze 
kowanych przysmaków wschodnich. dwie jed,en, mianowicie prof. ttoward nei". Ryła ona wzniosla, glebo/Ul, lecz niepowszednią sensacją dla całego świa 

Juź sam widok t>rzeładowanych wi- Carter, dusza całego przeds!.ęwzlęcla. w ~adnyrn rarie prymitywna. ta kulturalnego. Umysł lotny i bystry 
trYn wywofuie „ślinkę" i chcą,c nie Poz.ostali uczestntcy wyprawy zmarlł. Zarówno cywilizacja jak i ku:ltura pozosta.ł m~ I do tej pory, jedn!łk ciało 
chcąc trzeba weifść i coś kupić. Howard Carter natomiast mało sobie ~tałv w kraju Ammonrasa przyinajmniej odmówiło JU~ dawno posłuszenstwa .. 

W Bwkareszcie fost Jeszcze fedlt1.a o-! robi z ikla.twY faraonów. Prziebywa on na taik wysaktm Poziomie, jak u nas. Ze Bergso~ hczy ob~c~I~ 7? lata •. Ży~e 
sdbliwość, a mi3:nowi1cfe kobiety. Bu„ nada11 ,w Egipcie, wyidiC?bY\Vając na śwla· szczegóhtem za;mllowanlem kulty-wowa- w . zup~łneJ samotnosc~ 1 me przyJmUJe 
karesztenka ntozem nie przypomina ru- · tło dz}enine coraz to ciekawsze szc~egó- na była dzliedżma hydeny. Dokonane am dziennlkar~Y. ani kolegów swych z 
munkl z prowfncfł, zuPełnie tak, iak pa- ły z z.a:miie·rzchłej prz.eszłości. ostatnio wyik.opaliska stwierdzają nlezbl- czasć:* młodosci. J?o roku 1923 Berg
rytanka nlczem nie Jest Podobna do Korespondent j1edinego z dziennfil{ów de, ka11lell utywnno wówc.zas znacznie ~on me cierpiał na z~dną c~o.robę, gdy 
swych sióstr z r>r<>włincJI. Kobietv bu· paryskich odbył z Carterem wYwia-d, za- cz<:ściej, niż w dObie obecnej, posłu,gufąe Je~nak zac~o.row~r, me był JUZ w stame 
kareszteńskie niezwykle 0 siebie dbaią. pyt-ując go przedewszystkiem o to, co się Przv kaMeJ Olkazjl P.t'YSZlllkaml. ~11ee,~ opbscić łózkar 8 . 
Już po i·ej chodze pozinać, że każdy 

1 

uczonego najbardziej interesuje ... w Eu- Na p. ytanłe, czv Egipt knrje jeszcze reg n oro h na~l~nę 0 ergso~owh sze-
krok, każdy gest i uśmiech jest dokład. ropie. w sobie nieznane skaJrby, uczony ośw!a.d śl owbyc mdy~ 1• wocem yc roz-
dole Przed· lustrem wystudlowanv Cie- - Najchętniej zw!1edzam eglipskfe czyi: !DY ań yto zieło p. ~~ „Czy choroba 
kawern moźe być zagadnienie il~ też wydziały muzeów - odparł profesor. - Egipt Jest iródtem olbrzymich, nie-, Jest ~tanem natu.ralnym • 
kosmMyk6w a zwłaszcza katntlnu i Trndno poprostu uwierzyć, ile znafduJ• W.vkrytych skarbów. Odk!"Y'c1e 48 gro- . Bergson uwaza, że w Pewnyc~ S!a-
rótu kopsumu. Je rocznie Bukareszt. I tam falsyfikatów. Odiyby wi.edzlan·o, jaik bowców królewskich oraz grobowca ~Jach! ~ citato ludwzki1e wchodzi Jakieś 

• • krótkotrwała jest ich pra,ca, dostawcy Tufankhamena przekracza wprawdzi-e j mne Jes es wo. a czy ono z doty~h-
Pozatem nie spotyka S1ę tu kobie't tycn falsyfikatów stracUiihy ochotę do wszelkie wvntkl dotychczasowych do- cza.sowym duchem ł umysłem <'Zfow1e

tte UJ;lra'!1Ych. P~awie wszystkie ~Y- uprawiania tego procederu. Sztuka sta· ciekań, nfe ~ega jednak Wl\tPliwoścł, że ka 1 stąd powstaje choroba. (sb). 
g-la,da1ą łak z na~ow.szego pairysk1~~0 ro-egLpska była z pewn~cią niemniej tajemnice kraju faraon6w niie zC>staty do- 21B•llll••llll•llMll•lll -
żu~:J.a .. Ich wcLz1~czne ruchy ! wcięta wy•tworna i d·oskonała, jaik prace . naJ~ tąd wy~wfetlone i t.e świat stoi w obli-
tatią robta.,na męzczyznach !111te wr~- większyich m!.strz6w doby obecnej. Ody czu wietk.!-ch n1espodz!a·nek". NleśCt"e pom 
tenie. Kob1ety bukareszteńskie. są rn1· by fałszerze po!Jrafili nadać tym fa1sy- \X/ końcu uczonv egiptolog nadmie- OC 
mo wszystko tak próine, że dla zacho· ffkatom cechy takiego artyzmu. jaikim n!ł. że niie przypuszcza. aby miał znale.U n-JblndnleJs 
wanta lltt~i i kształtów, rezyanufa z TO· t1.hnęły pie.rwowwry, musieUbv chvba I śmierć w cieniu piramid. Tw!·erdzll na-1 a Ei; . zym 
dzen~a dzieci I na tem tle wynlkaJą czę. r)l:~eścig-nąć Ma.ne.~a ~zy Pi~as.sa. i;'rzv· to!Uiast, te pra('.a ·jego na śwldem po- · 
ste procesy rozwodowe# pomiędzy elą· wiozłem do Angln tmiisty, Jakich iaden w1etrzu, r~~~ej _ w~macnia zdrowLe. illlBlllllłlłllBll•••••• 
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, • 'I Pracownicy umysłowi 

ł Łódź, 23 stycznia na ~I in~ ł!I 
pr:teclw obnltte Swiadcaeń 

' · I w l1~~i~ w~1~ :i;~o~~~:6~11nłk~~J 1.im8~: 
słowy~h. na którym rozpacrywana była 

Wiedza odnosi SiD do tych zjawisk sceptycznie ~~cahw~e~~i~~~~~m ~~~fkki~~j wypłaca-
• . ~ . . . . • Po burzliwej dvs!msji przyjęto sze· 

• lódz .. 23 stycznia. I stJa? - pa me ~rofesorze. j m1ec. Dessain_r, ~tórzy staJą w obronie re~ uchwnr. mlędży •nticJml postanowio-
(gg) W óStatm...:h dma...:h sprawa ,.du- . - Na tem, ze ~śiystklm ~ie .zdale. 

1 
zlaw1sk. med1um1~zn~~h - Jabym ł~d· ho wystosować do ministerstwa opieki 

chów·• w domu Przy ul. Oopla1is:<1cj 8 z7 pewne rzecz-y ~v1dzą, choć w 1sto-:ie nak w 1ch obronie 111e sta~at. . spolcczttej memorjał z prośbą, aby rząd 
stała się niemal kwestią porz<1dku z nie ma ą otte mteJsca. faktrzy czy111:t I Nasz tNmówca wspomma r6wn1etl wpłynął na z.u.P.U .. w 1tlerunku zaclait" 
tllftiktu widzenia cz~sto P<>ljcyincsro. - 'j cuda właśnie dzięki masowel suggei;(jf, o masowel psyclló.zie... nił~1.:ia większej. potvczkl, albowiem w 
Przed omem tvtn zb1etały s1e tłumy tak Pan profesor kończy w tych sto- •.· chwili. gdy pra.:ow11i.;y u111vsłowl w dal 
liczne. ie PDłoże11ie kresu tym wr~cz wach: Wi<lzlmv zatem, te świat ludti n:ia„ szym ciągu oofacać będa skł.idkl ua z. 
eksc~s·~t11 stało si~ ~rnieczności~· I . - Te rzeczy trzeba zbadać i spraw- ki odn,·si się do tych rze..:zy z zupełną tJ.P.U. w pełnej wysokości, zaklad ubeż 

1 uz kolo we.sc1a na pod worze, w dz1ć. niewiarą. plecze1i musi również wypłacać zasiłki 
kt6rem stoi dom. wystaw:ot10 po:Hern-1 •.• A iednak... . w pełnej wysolrnśc1. 
nek. Nikomu nie wolno sie zbli7.yć do, Z koleł zwróciliśmy sie do dr. Kfow Przecie przy seansach Sl>ln.1f~,_tyc1. W bieżą...:vm tvllodniu udaJe się w 
furtki. To też obecnie już przed samym · zeuber~a. · ttYCh stoł'·k podnosi się wyrainfe, W toj sprawie delegacja do Warszawy. 
d'°'"1erft, tta\vjC'dzotwm priei duchy, I Dr. Klozenberg Jest bardziej kate„ .biah, dzień. lub przy Jas11em ~wletle 
niema ani !yweJ duStY. Lml7.ie tlon:q goryczny. lattłł>Y. Przecie "'e wszyscy lud.zie. kM- Mróz przybiera na sile 
się dalej . - na rol(U. na innych ul:cadt, j - W tych sPrawach iest wszędze . tzy uczestntczyłl w h·ch sean1$a~b byll 
koło ro~u OoplańskicJ. tri<-'k. Ziawisk medłun1łczrtych stwfor· ' pnd dzi<1łaniem sameJ sugaest 1. lub O· l6dl, 23 stycznia. 

w lllię-dtyczasie BogaczVk6wna za dzOnych - njema. Zajmpwali Się temi szukiwal!•.. . (it) Mróz w Łodzi przybiera na sne. 
st>rawą wyd.ziału zdrowntno~d magi-1 rzecrnmi powairti uczeni. Jednak bPZ i Czy w domu prty ut. oopfadskieł Niemal każdy dzień przynosi obniżenie 
stratt1 wstał~ odesłana do tel<ar;~a. rezultatu. Wsz:vstkłe :tnakomłte media d7.iały sie rzeczywiście rzeczv nlezwy. się temperatury o Jeden lub klika stoipnt 

Dr. frenkleJ, lekntz chorńb umvst·1- zostr.ly zdemaskowane: przYktad słvn-1 kłe, nadprzyrodzone?„. Do stnawy tei D.zlś w nocy mrót oS1Ą$ttt3.f nnfniiszv 
w:vch i nerwowych. poddał Boi!'aCi'.Y- ! na Paladini - medluttt Ochornwicza. jesl'Cze powrócimy. poziom Łegorocznv - Łerti1ornctr:v wska 
kównę dokła<lł1emu badaniu. nr. 1~rcn- 1 Pr::iwda. rbe"nie są uczeni. Jak nic- O. iywały bowiem 20 stopni tmnlteJ zera. 

kiel obiawów choroby umysłowej u Rano. o godz. 8·ej zanotowano ...... 15 
d ' stormi C. 
z1ew~zyny p ·1 d • ń ł Ż • • Wedfuir zanowlcdzł stac)t metenrolo-

z nte zauważył. r;;CO\VI y z1m s ril y ngnlO\VBJ l{icznvch spodziewać się należy dalsze-
dradza ona natomias~ wvrafoe zna U li :I "'O nat<>żenia mrozu, 

miona histerH. Pozatem dr. Frct1kkl • „ • " 
nie znuwah·ł r6wnież objawów j11nv-.'h 'ff'sufl'ono '" 111c:•Oł'Oj do f:ilf:u poGoi'DO' ! 
chorób. Zagadnięty przez nas o swe Lódt, 23 stycz:nja. 1 przostafe poko·e i poiar ugaszono. - ! W CZW8rtek posiedzenie 
poglądy na to. co się dzi:ilo w domu (ig) Wczoraj strat ogniowa miała Straty sa Jednak dość znaczne. wsku· rady m~efskleJ · 
Bnc:raczvkówny. dr. Frenkiel o~wiatl- 7.nów pracowity dzier\. Kilkakrotn ·e tek niania wodą m·eszka11ia I mebli· Lód' 23 tycznia 
czyt nant. że n'.e zna tych zjawisk i że wzywano ią do gaszenia poiar6w, kt.S- 1 W drug-im wyradku. na ul. Zamctt- (·• • z. „ s . d . · 
uważa ie za lehce PO?a l?"ranjcami le- re powsta·łv wskutek tle zabetPi~~zo- hofa 15 wezwano III oddział straty. - :.) .lak Stę ,.Expr~ss d?wia UJe, ~ą-
go 1a'.11teresowań :ako lckar7.a, nych p;ec6w. I W mies„kaniu Nestv Saen~era zapali· 3 t~pne plenarne .posiedzenie radv ttlt~l-

Na~tępnie zwróciliśmv się do prof. Przy ul. Podle~nci 26, w rnieszka:iiu ta się od Pieca podłoga. Straż ogniowa' skiej odhę~zie się w ~z~arte.k. Na Po-
dr. Dżierży11skie~o. z prośbą o wypo. Bronisława Lutrajewskie~o zaPaliła sie szybko znkwidowafa pożar. rządku d!icnnym. z~aidzie się .szer~it 
wied7.e11ie się w tel mierze. od pieca śc·ar1~. Cala ściana stanęła w I Trzeci wypadek pożaru miał m!cJ• sPraw me d~trt::~ą~ych beziposrednio 

Prof. Dz:cr1yi1ski oświadczył co na płomicnia.:h. Ogień szerzył s1e szyb- sce na ul. żerrmsklego 87. ltdzie rów· ~ospodarki lt!'~~~k ei. ~ będących tylko 
stępu:c: ko i istniała cbawa że sp.łonie całe mie nież od pieca zapa1ita się ściana w mie· wyrazc;m n.Pll1Jl łódzkie~o samorządu 

- Oo brcb WST-Ysfkiclt spraw od"o. s ' kanie. hrugi oddział straży o~rn:n- ' szkaniu. "fpoza tern straż wzywana bvła odnośnie aktualnvch spraw oi;rólnych. 
sz.ę się sceptycznie. WsT:vstkiP. te 1Ja- wej, wezwany na mieisce przystąp:ł do do szeregu drobniei~zych Pożarów, któ Mi~dty innemi rada mieiska ro~pa„ 

' k f b · I p dl ~·· I k 1· b • I trzyć ma szereg wn'osków. ;ak W\lz-
w s a !& Przeważnie ,, a rykowane·•. energiczne! a \l'H ratowniczej. o u- re szczę, 1w;e z o a izowano ez wie „ wan:e do rządu z prośbą 0 zaleci·e się 

:wypadków _ Co raczej stwierdzone - · __ sPrawą redukcii komornegn w starv~h Wieks7o~.6 tak zwa"ych stwier<fzo11vch 

1 

gich wy sitkach zdołano zabez.pieciyć kich strat. 
bi • domach Naz prot~st przeciwko niew-y-

cl::·:.. i:.~'::~k:.·~\~,~~~1e~?."~r;~; ft f EZ WY kły BPitO g „ mi ł OS n Ei" Ha 11 f U ry ~,1<t;it;,/ffiP~"~0~!::r1;~.~k~ct 
zrozu1111eć, Pru~c1ez . lud7.1e zunel111c . - , Wyjaśnlenie zdrowi na umyśle wid,ieli na wra~ 11 e Obra2.ona kobieta do krwi pobiła pode1rzlhvego kochanka 
oczv: podnosz-:i~e sie sto~iki, p0ruszają- Łridł, Z3 stycznia. WY'bioe~ła przyjac16łka Makowt.eck!ego. W związku z wczorajszą wiadomóś· 
ce ,::·ę talerrvkt ł t. d. . (ig) Dom przy ul. Spacerowej lZ, Ody sąsiedzi wpadli do tnf-eszkania, et~ () art!sztowaniu kupca fod·z·k'eito Mi· 

Pan Profesor zn~tanaw1a sie przez l1yf wczoraj terenem niezwykle/ awan- Maf~on·fec!ei lei.at na lóźku nle'f1r%!J,'tOm- chał~ Fantulisa dowiadujemy się• iż p. 
chwile i wrc~icie dndaJe: I tur.v. l~f<Jra 11•ywolala wielkie ooruszenie j ny. Rroczsf a z nief!o obficie Ił-rew. We· F11.11tulis znajduje się obecnie na wolno· 
. - Energja. wvpfywa!ąca 7e ws:r.cl- · 1v calej dz/etnicy, zwano doń pog-otowi·e ratu.nkow~. które- kl t jego chwilowe zalrzvmanie nie 
kich. n<lwet mniej sknmn'ikf)wanvch I Mieszka i.im Kazi-miert Makowiecki, g lekarz ~t\\'ieircfof sz~reR" ran ciętych. miafo nic wspólnc1:1:0 z noża rem. 
o~a11innńw. nit o~ani1m ludzki - z zaw~u malar~ W~ymyw~ ~ od ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zostat.a, oczywista, stwierdzona. ~a tlluiszef!o czas11 bliisze stosunki ? oew- 1 
tem tle są f)odawane nawet w b. nn- na niewiasta. ktrireJ nazwiska nie zdola-1 ~of I.I• Lwa&O~ *111 .... 
wa7.nvch Pi~mach op:sv te~?O rod za ·u no </Of({d ustalić. Niewiasta ta odwie- 7~ VUl 14' U~ ff li„ •w 1lis1tpon;i 
zJawi~k iak te. które d7.icją sie na uli~v uzafa go często w Jego mleszkaniu. Po
Oon1a.;~k1ej. Ja iednak odn"sze się -- cu1tkowo nikt z sąsiadów nie zwracał 

pr1!estnfq &ttł ro•r„Wltq mas 
twirrdzi pan orofesor stanowcr.o - do na to uwa.gi, lecz w ostatnich czasach Corar. wyraźt1iei poznać można, ł.e ki byków. 
tych w~1vstkich spra'Y, Jak iui wspo-I k .• żdorazcrn:e ie! odwiedziny ,kończY,lY Z1!Jiana •. kt~ra. dokonuj~. ~ię obecnie w ~edyuie Madryt Wykait!je zwiększo 
mnit1km. b. scep.tyrzn~e. się tak i:!f?--;n.em1 awa.nturamł, ze wkrot· H1s1. pu111. .nie 1cst przeJ~q:JWC\, lecz za- 11ą ilość „corridas" z 28-miu w roku 

Prz„w„7.nłe wthodzi tu w $1'rę ł!T~- c~ caf~ llz1elnlca o nlczetn Innem ni·e mó- pow ada, S'lę 1a)w ob1aw trwały, 1931 na 32 w roku ubiegłym. Jest to ie-
terJa. 7Jośliwość fob masowa siiS?"gestia. j wiła. !a·k , tr)ko o niesamowitych. krzy. · Vf H•sz~anJi. zamiera coraz bardzieJ dnak obiaw wyjątkowy, pochodza.cY 

_ N::i c7 rni nolpQ'~ mac:-nwa ~11rrrrc- , k~clz z kl~1tmach, ~tóre rozle~aJą ~tę w ulubione w1dow1sko narodowe. t 1 wat. stąd, iż Madryt liczy na to. że walki by 
M • w m1eszlrnmu Makow1ecktego .regularrue co ka byków· ków są przynętą dla turystów. Cót z 

Aresztowanie Uczn.IÓW kilka, dni. . . Li~zni ~wie.m zwolen~icy tel typo- tego jed~ak, że w Madry1.:ie urządza się 
\\ czoraJ znów doszło miedzy nimi wo h1szpansk'CJ rozrywki zaprze..:~ają coru więcej walk byków skoro ławki 

w Małopolsce Wschodnlef ~~ kłótni. M:ikow!eckt podohno czynił s~anowczo temu, nie mniej iednak Jest dla widzów świecą pus~kdmi. 
L 6 23 : i·ei wymówki. zż nie Jest ma wlerna.l prze to Prawdą. I Barcelona która nie bawi !fę w tak 

w z10 czowie dokoi:ta P~t~f ;";·o- , ~f.~i~ m~~~;Y~~~sto::a~f:':~f J{:'r~ b:7; . \_\"kle. rzecz; złożyło się na to. iła„ kos_ztown.ą p~opagandę tury~tviczną, u
:~ tatnlch dniach li::znycl1 rewiz}1 i a~c- · tak g-łoś11a iż prz.ed drzwtamł mieszka· ~is ko,· ndre~kra\\ do~dod.obn~ zdaiw~.obY r~ąd~~ \\i ro~u 1932 za!edw1e 23 ,.cor-
e- t a· · ! · ód . ·ó · • ' d Ili •- ł d t k .._ S1ę a Ie na praw z1we. Przcuew5zY· t:das , a 8ew111a urządziła w tymże ro-
. · ~ ow ~· pr1~wa;.n·e wsr uczm w I ma wkn~tce tg-roma z s~ sąs .e z, tu stńicm hiszpanie są coraz bardziej za· ku 'tylk 6 t k' h >.·'d . k J d , , . 
1nmnaz1um R1dno1 S7.kotv. · rzy zam1erznli !nterwer!ować. Niestety, b b · . . . 8 . ~ a te -.; I ow1s · · e Yn·c w 

Liczba przesłuchanych i w w!~'k- I drzwi hyfy zamknięte. srvchać było tYI· 1~i~~r 1~~11n1 
\:alkaznebmi spr~watt11 : tlba<;> I ~~ San-Sebastian utr~y1~ują s.ię 

szości następnie zwo1ni-onvch wvnosi ; ko w dalszym ciąiru Jrto~ne krzvkl, od- ... r<.\ -~ Zb ~ 1~ Yt c.~dzte~n" I •• :;orndas na dawnym pM~cm1e, .Po-: 
o koto toO os6b. Kilku uczniów odsta- . gfosv rzucanv-ch przedmiotów Ud. W ' 0 it} ~zny, a .Y mug.1. pośWtt;cać .est„ 11liewat s~ to mie sca kąp :elowe o stlneJ 

· d • • • d I · . h ;1• d 1 • ł cze I} le nam.<;tnośc1 1 wolnego czasu frekwenqi obcych. 
wiono o W1ęzien1a sa nwe~o. pewne1 c .wt 1 rzw sio otwony Y 1 „corridas"., c~yli walkom byk6~. I W nietłalekiei przyszło~ci podobne 

Brak P1.en,ędzy. tta uczeshi!ctwo '!' „rozrywki:' z~pcłnie znikną , gdyt cz10„ „. . . . .. '„ tt:~ • 

~rl~~ ~~n~~[J.JO~'ffi ~f ~[n~~m n~ ~1~~~ll [1·e~11n' .,.~1·rnl ~st ~~~~~~~~~h n~d1c~t3r~r~i~1zo:;;~: ~~~e~ ~~a~1;t1~~2~~h~~eP~~d~e ;;~i~,~~~l 1 f. Tf . tak łatwo prze1ść do Porzą~ką dzJenne- OD1ekował 1 me zabuat tylko dla same! 
, · u ' go. Reforma agrarna sprze~iwta sie bez pr„vłpmno~ci. H 

. . .. . . d . myślnemu niszczeniu byków, spraWtła r.i,'8 
lana dyrektora pohqt w Bielsku zastą zie r?wniei, że widowisko ;est na wymar-j 

na ławie oska:źonych • c~u.Jeszc.ze przed dwoma la.tv . odbyły Grypa W Nlemciech 
Bielsko, 23 stycznia. I szyme na początek młesu1ca luteio. , się w H1stP'anJi 302 prav.dz1wie głośne Wszystkie szkoły W BrUr.iWlfttt 

Poniewai ~ledzl wo przeciw żonie · Obrony oskarżen~go Golladena pod- ,.corridas", t. j. walki byków, prowa-j zamknięte 
dyrektora policli w Bielsku Kłeczkowej jął się adwokat dr. Gtanz & Cieszyna, dzone Według wszelki.:h zasad sportu ~ J3erUn 13 styc~tl!& 
oru międzynarotfowemu oszusto~i. który przed niedawnym ctuom bro~ił t Pierwszorzędnymi torcad~>ra~}· W ro 1 

(t) Nnsllenl-e A"rYP.Y w 'Niemczech sta· 
Doldfadenowi, oskarżonym o dokonanie Chrapka przed S~dem dora:fnyin w Cui- ku 1931 sp;idfa liczba . "orr1das !Hl .?49 1-e wzmaga się. W Bnmświk.u w cią~u 
szere~u ouustw na terenie śląska Cie- 1

1 szynie. · W roku ub · egłynt na 214. i~dnego dnia zanotowano okolo :> tysł~· 
szyńsk{eio zostanie w najbliższych . Rozprawa. ta wzbudziła ko1osal~e Rzecz zn~m·enna, .że. zanik tej za- cv · za-chorowa11. Włndte J}C's t~n·OWilY 
dniach ukończone, rozprawa ma b'(a 

1 
zamtereso.wanie ze względu na oskti.rze h?WY da e się l'_~trwazyc Przedl';vsz.YSt zamknąć wszystki-t: szkoły na okre.s 8 

wyznaczona prze& S~d Okrę~owy w Cie ne osoby Jak i tło przestępstwa. 'klem w Andaluz11 t. J. w 0Jc.iyin1e wal-. dnl. · 
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~rloji MiNjATOR'ł' O wszystkiem potrocbu ... 
e . ' ~ ~ !J'o rnrorde-śnie•v.:r. .•. - 'f!flłopł nfe moeq prrlęje„ 

·. „. .• W...:'~~~=. · -4 ,;fiat do miasta. - . .tód musi fJut fliei~ni,;~ntd -
>~.-----.~~~~: fJzueinolnu sposó6 ~do6u01onio opału· - §a~ 
. aa. ~ i elefttruc;znośt stonteia.f 

Po serji mroźnych dni przysda ko· badania lodu, 

P ł h • lej na ' sprowadzonego do miast. Chodzi o Dzień Chaplina OS UC aJ pan... śnieżyce. stwierd~enie, czy lód ten, uty.wany do 
Babińscy mają nową słuzą:ę - Kulę. Do.. ~óz ~ra~dzi~ ~elżał,I ale śnwiegił, okał. ce.lów konsumpc~jnych1 ~dp·ow1adw wy- Przedewszystkiem gazety. - no 

bra, poczciwa dziewczyna, tylko troch~ naiwna. za Y się niemni~1szą P agą. . P.ynę 0 ~a~any_m war~n om sam arnym: . ra- 1 każdego humcru inny garnitur.
Pewnego dnia zloiyl aństwu Babińskim wiz t to prz~dews~y~t~1em na utru~m~nte do· Z!e ~twierdzenia pewnych uchyb1en gro· 1· Perfumy po 40 dolarów n ram. -

• • P • • • Y ę j wozu zywnosc1 1 co za tem idz1e _,,. z1 wmnym surowa kara. • :i . t dawny 1cb znaJOllty. Babinscy zatrzymali go na d . . t k l' . . h . •• Obawa pr.u:d chOrQbam1.--'Ws2ys. kolację, ponieważ jednak pan c!omu miał tego , po rozenie ar Y u ow spozywczyc • * O u · 
_.1 ... . .. ... _ · • · • k d i W ostatnim dniu targowym rynki blły W okresie mrozów zwraca uwagę ko na kredyt. - ,, n „ eczuru wazne pos1e~en1e w zw1ąz u pro u· 1 ·. d . hł ·. k · k. t· • · "ł •, b k • dr · · l '' 
centów ryb, więc przeprosił gościa, zostawiając p~aw1.e: puste,_ ~ _YZ c .~Pl w.s ~ .e wz~as &Jąca 1 osc r~ un ow zewa (lu). Jak spędza dzień Char te 
lto z· 'inałż~nką. · w1elk:ch. zasp s~1eznych me !llogh prze· · . , . „Po wsiach.. . Chaplin?.„ . . . . 

Pó kolac;i pani Babińska dzwoni 114 slużącę. d?st~c s:ę do miasta._ D?tyczy to sżc::ze Biedna .lui:lnos~. zaopa~ru1e się V: opał Uważają go za naiw1ększe~o dzr~aka 
ltGzla wchodzi do pokoju. ~oln1e połno.c~ych dzielnic nasz.ego k~a· w sp~sob do.se orygmalny, gdy~ po· I z pośród aktorów filmowych. Ma on 

_. Kazia może Już sprzątn4Ć ... _ powiada pa· JU.' ~dz1e ś_mezyce ~ą zazwyczaJ szcze· pros~u r?zw~l~ ~tare p~rkany. Zwiększy swe przyzwyczaje:iie, od których nigdy 
ni, wskuufąc na stół, golme gro.zne. 'ts . . . ła się rown1ez kra1z1ez w lasach. nie .odstępuje. tó.żko, ~ ~tórem śpi, 

A Kazia spuszcza niewinnie 4łówkę j pyta z • Narazie m„d~1? me zą.not?,wano . . .. "'* . . musi zawsze stac posrodku pokoju. 
naiw'nością dziecka w glosie: . Jeszcze, . ?a szczęsc1e, zat~~o~an1a ru~ -Akc1a rz~dow~! zipierzaJąca do Broń, Boże, przy ścianie!. .. Gdy Chap· 

...; Czy łólka też Juz mam pościelić?.„ chu .kole1owego wskutek sniezycy. N~ . obmzema c~n lin wstaje, otwiera naoścież wszystkie „, · *** stac1ach ~ę~.łowych ... przygot~V:~~e. ~ą. $karte!\zo."'.'any~h D;rtykułow prze~ysł~- troje drzwi . . ·Bez tego ani rusz!... ; 
f'gr.~in. z pr.awa na. uniwersytecie. na ~szelki wypade:. pługi · odsniez:aiąc~., ~y~h, obięł~ ro:wmez sprawę obmzen~: . Na progu stoi już wierny sługa Ch~p 
-. Jeżeli uwiodę pańską narzeczonę, czy to . * • . ~ cał~m panstw1e ceny prądu elektrycz Ima, 

będzie zdrada małżeńska? _ .pyt.a profesor. .Władze san1tarn~ p~zyste\p1ł~y _do ·hego, 1 gazu. japończyk Knno. . ~ ·' :-· 
- Tak !est ••• - odpowiada student. n 1 • ' T .sil - Pierwszą jego czynnQśCiq jest poda~i_e 
- ·Jakto? - -' dziwi się profesor. - Przecież . Q _~o .. ~ u r. . 8 rtJ!!! ~o}~ • swemu panu Cpohran

1
nych ga~et do łóż~a 

Pa.Jl 'iile Jest żonaty! ~ i śniadania. ap in poś\l·1ęca czytan1u 
_ Alo pan profesor ma żonę! PROGRAM ROZGLOśNI t.óDZKlEJ ts.00-18.50: Muzyka. le~~ z kaw. „Italia". gazet bardzo wiele czasu. Twierdzi, on 

** „POLSKIEGO RADJA"· • 1s.50- 19.20: Rozm~Msc1. że gazeta bardzięj kształci umysł 
-.o„~ert na ' cel ... _b. *rft~•ynny. Jak-~ stara PONIEDZIALEK, 23 styczn!a 1933 r. 19.Z0-'-1-9.30: Kom~nikat Izby Przem. w Łodzl, I ł . k „ k . 'k : "'' - ""' """ "" re1:1ertuar teatrow. I cz owie a n1z sLąz a, . . : 

pzmnica popisuje się swym krzykliwym głosam. 11.407"'.J 1.50: Codzienny Przegląd Ptasy . Poi„ 19.30_:.19.45: „Na widnokr~~-:u": . ~aj~ mu bowi.em .k?nkretne i jasne ~~~ 
..... 'Ach, jak ona okropnie fałszuje! - odzywa skie1. . ' ,19.45-211.HO: Prasowy [)z1e11mk Rad1ow1. 1ęc1e rzeczyw1stosc1 podczas gdy w na]• 

się ~cten ~ gości cichaczem do ~ąsiada. 11.so-11.ss: K~mimikat meteorologiczny dla ko. ·30 oo--Z!.óO: ~Eeretka ze studja „Wie.szczka l bardziej nawet akt~alnej książce zaw~ 
mun. lot111cze1. . ka.nn11wału - Eme:yka Kalman:i. . k' . . . . . . . d . . ·· 

-: To nie jej wina - odpowiada sąsiad. - t t.58-1.?.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hef· . · W p11Zerwie: wiadontoś ci sportowe, oraiz sze są Ja ies me1asnosc1 1 me omow1e-
Oi:ia :;Jest głuchau. n_al ·z Krakowa. · . · . . • . Dodatek d~ Pr&s. Dz. Radj. . j nia. _ 

_ Głucha?.„ To mozeby jef powiedzieć, że IZ.0_;,-12.IO: Odczytanie programu na dz1en b1e• 22.()ó.....22.tS: Sk:zyn~a. poczto~va. ~echmcma - .
1 

Włożenie garnituru to ważna rzecz!.. 
ta 'Ja 'j··" • &k ń 1. ? zacy. . kóresponde~c1ę b1c z ocą omoW! 1 pora·d. tech- Ch 1. b' g "{ d · dńi ar '"' się 0 czy a. IZ.I0-13.ZO: Koncert z pfyt . gramofonowych. . n:0cz:.nych ud.zieli p. Wac!aw Frenkiel. \ ap in wy iera a_rni ur 0 powie 

*.,.* 13.2~1.3.25: Komunikat meteorologiczny. Z2.15-:-Z2 55: Muzyka taneczne ze Lwowa. do humoru. Za kazdym razem, gdy 
Kaź'ą oszczędzać. Lipower chętnie stosufe 1J.5~!5.tO: Przerwa. ZZ.~5....,.23.C)O: Urzc:d. Komun. Pa ń-. tw . Inst. M.e· , zmienia mu się humor, następuje rów· 

sfę. do fego hasła. . Omizędza na czem moU. 15.10-15.15: KotJ)uni~at Państw: lns~ Ekspor- teoro!. oraz kntnu ni kat ooli cvi nv . . I nież zmiana garnituru. Nie -gardzi perlu~ 
VI J kl d d I • d towei;co. 23.00-24.oO:• Muzyka tane czna z Cnfe „Adna". . l b ć d b !{ . l k' 

cozor~ naprzy. a ~ a s1.ę na worzec, 15.15-15.25: Komunikat itospodarczy. . AUDYCJE ZACiRANłCZNE mami, ecz muszą y o re, ansie s ~ę 
•dyż w pdneJ sprawie musiał wyiecha~ 15.25-15.30: Przegląd kom:in : '.rn~nny. , .. . • • . - po 

Potłchodzi do kasy i powiada: 15.30-15.SQ: Płyty ~ra.mofo:io'4'e. 19.35. MONACHJUM. „Der Waffen- 40 dolarów grami 
• .:.:: proszę mi · dać bilet trzeciej klasy do M•·jt.".50-16.25: Plvtv grarnot„nowe. . :. schmied". ~ opera Lortzing-a. Tr. z Służba jego składa się z sześciu męt~ 

kowa, 16.25-16.40: Lekcja ięzyka ,frani:;uskiego (kur• , Residery_zt~e.ater. czyzn, Chaplin w gronie służby nie 
...;. Do Makowa warszawskiego cz k akow· elem11ntarny). I.ektor. Luc1en, Ro~111gny. 20.30. WJJ:DEN. Tr. koncertu symfon. z uzna1·e kobiet. ' . • y r 16.40-17.00: „Dlaczego JCS>t tyle m· ędzyn&odo· K e th a I . . . . 

tldego? - pyta .kas1er. wych konferencyj·• - wygł. dr. Ta4eusz Ly·; „055ąnHz 1 f.v-~RSS~Ua M W I t 
1 

.~ Szalenie lubi sporty. W temsn moze 
- ~ dokęd tuiej?„ chowsiki ~ • • i,. 1- • " 0 ny . s ~~e ee ' j grać bez przerwy kilka godzin. Urządza. 

·.~; 1 : 1 ,0, *;,,.* 1'7.~17. 55: Koncert kamera:lny. ; Odegr~fi\ PP• · opera 'We>f°'era; Tr. z :.Cas~~la . dalekie, s.amotne. spacery. Posiada trzy 
"--' -· ~k· t k • • h d h. Lili Hakow&ka (&krz.), Bole&1aiw G:1111hur.g ,1 on ' PAPYŻ le Chermncau - one- k . ·. k' . , u..-ie są5Ua~ 1 spo Y 8 Ji! 111ę na se 0 ac .. (wi.o.'O'llcz.) i Eugenja Melman · : Ciecba.riow„ '" . er~ r ~ '1-1 · , " · ' , " maszyny, torem1 sam .zawsze · ierUJ~ 
"-='.t:~i·C9 ~~ sr•Y,~h~f .u pani? - pyta 1Jie~w· irka 1fórt,). ' , : " : '.I '.. . ' . • J;a Rem, Ksawerego Leroux. . Je nieregularnie. Czasem obywa się bei 

sta. . · . .' · 11.ss ...... 18.tJO: ·04pz:irtattie ·programu na · dz!ęl1 · na.< ;t. O.· BUDAf'~Z.J'. , Kpnce-rt sy~f:. jedzenia przez kilkanaście godzin, lee* 
_,.. Straszny wypad~k miała w nocy mofa cór· stcpny. ·, · .... i.to?. L'1'S.K. Koncert symfon. gdy zasiada do stołu, może skt>nsumó.· 

ka. nie słys7.ała pani?„. · · h U wać bardzo wiele. ~· 

:,::1:~~:7;~i ~:n.sl:es:;~~··~ię pod nią Mnn· . ~rr·.h. i' [·I ·ł~m~'l~,w~. [, U··.11r.l· ~.· [iW .. .• ,.Ou. ·num n~m~rn~no mni~r·~~~~. w.~:;i hlb1j:7."k~. :~l~d~i:: ułamało1 U U li J lf J J Y cą się z 5.000 tomów. Najulubień~zą .je:7 
' •• I < ,,'' - ' ~', ' ' ~j l Niezwykły incydent na zebraniu 'w· lokalu staw. „ Lokator" go tekturą są życiorysy sławnych ludzi. 

. . . . .. · , . . Jest hipochondrykiem. Obawia się Trzech ' chłopców . Tomaszów, 23 stycznia, ., ' ObecrH na konferencji przedstawicie- chorób. Często niedomaga, gdyż org:i:~ 
Onegdaj odbyła się w lokalu Stow. ie zgłosili swój akces i poparcie akcji, nizm ma naogół słaby. Gdy mu coś do· 

dokonało napadu pod Katowicami „Lokator" konferencja przedstawiciel.i , podjętej przez stew. „Lokator" za wyjąt- lega, jest bardzo niespokojny o swe 
. Katowice, 23 stycznia. 16 miejs<:. partji politycz.nych, związków . kiem Wszechslanowej Partii Monarchi- zdrowie i 

W Lipinach trzech 12-letnich chłop- zawodowych i cechów w sprawie omó.· .stycznej, która reprezentowana była wzywa najznakomitszych lekarzy. · 
ców,; a mianowicie Jii-n . Szczęsny, Pa- wienia wspólnej akcji w kierunku prze· przez· 2ach delegatów - (właścicieli do- Praca jego jest tak samo nieragulcu· 
weł Ols.zak i Paweł Lazar, dokonali na- prowadzenia ustawowej _obniżki komor· mów1. · na, jak całe życie. Pracuje tylko wte· 
pada. Qbok .do.mu przy ul. Floriańskiej 5 •

1 

nego w starych i nowych domach. o '. 50 . Delegaci ci, w imieniu swej part" dy, gdy ma do tego ochotę. Nieraz prze2 
napadli na 1o~letnieg.o Konrada . Kępę, proc., wstrzymanie eksmisji dla bezrobot złożyli deklarację z wnioskiem zaniecha- całe miesiące nie zagląda do wytwórni, 
t>OV-?P..Jili na ziemię, ,. wygięli ręce w lył nych, anulowanie · zaległego komornego Inia akcji obniżki komornego, motywując każąc regularnie wypłacać · pensje 
i zra,bo~ali 6,5 z~. Nast~p~i~ ~biegli . na j d!a tych 14?katorów, kt~~zy ~ ~i~gu osJaf 1 tern, że. ;. '· p'ro~~dzi ono do n!l;ruszen!a l wszystk~m próż~ującym aktorom i per~ 
ul. ~ole1ową, gd.z1e podz.1ehh się łupem„ nich 12 mres. korzystali z 1akie1kolw1ek . cudz~j własności i do... zrealizowania sonelowi technicznemu. Lecz za łi:I 
Szc~,ęsny posz.edł . do · kin.a a dwaj pozo- akcji doraźnej, przesunięt:ia terminu. płat idei komunistycznej (!). wszyscy muszą być stale w pogotowiu', 
stali' młodzieńcy do domu. Sprawców ncści komornego na 0$tatni'<h;ień ltwar• Nad złożoną deklaracją zebrani prze Chaplin może bowiem wpaść znienacka 
nap~,du us.t,alono i po spisa:iiu im pr_olo~ talu i przepr~~a~z~nia r!montów lokaU szli do porządku dziennego i na wnio- i ~aprżę~nąć wszy.stkich do długotrwa· 
kułow, odaano pod nadzor rodz1cow. na koszt własc1cieli domow. sek r. , Zakrzewskiego przewodniczący ze łeJ pracy 

brania poprosił delegatów „monarchisty . be.z wytchnienia. . 
!;:znyc~" o opuszczenie zebrania. Jest kompozytorem. s~I? układa bal 

B' Sfj"'i1'Sk1· napad na starca" \V ' w ,skład komitetu weszli: Zarząd ' lady, utw:ory. _kla~yc~ne i JE!Zz?ando~e-Jd. . ł . · . . . . . Slow. ,·,Lokator", przedstawiciele : BB.- ~ ostat?1m !?go hlm~~ pt. ·~Sw1<1:tła 'W1el 

Sprawcom Udało Zbl
·ec prot Zasłona, Związku Klasowego _ P· kiego miasta. sły.szehs~y kilka ie.go ~o-

!.„ Się Karcher; z.z.z. _ p. Zakrzewski, zw. 'ry~h mel?dYJ; ~1e n.osi przy s.ob1e pie· 
Brześć, 23 stycznia. I szkodowanych, z czego można' wniosko~ „Praca" - p. Szymański, NPR. - p. Wi- 1 nięazy a.ni ksiązecz.ki czekowe]. Wszyst 

Do sieni domu Kacykowic.zów wszedł ..vać, że . spłoszeni zbiegli. . lamowski. I ko kupuie 
ktoś, zamykając drzwi. Poszkodowana miała pr~y sobie 106 .Ogplne ·zebranie lokatorów zwołane na kredyt, . • 

Usłyszawszy to, Kacykowicz wyszedł dolarów am. i 4 weksle na sumę ·1300 będ#e na dzień .29 b.m. a pot~m s~lneta.rz . załatwia 1ego ra· 
b 

. : . chunk1. Nie pah, nie gra w karty. O 
na spotkanie z lampą do sieni i zastał zł., które zawsze nosiła przy so ie; o _Qpraco_wana przez .prezy~1um . re~o: sobie mówi z~wsze w trzeciej osobie, 
uderzony tępem narzędziem w głowę, czem miejscowa. ludność · wiedział8:; lu~J~ .prz~słana · będ.z1~ ~ p1eczęc1a~1 1 gdyż uważa, że Chaplin z ekranu jest 
wskutek czego · upadł na ziemię i stracił Poszkodowanr wskut~k st~roścJ, n~e po(tp1sam1. przedstaw.1c1eh w:szystk1ch inny niż Chaplin w życiu. 
przytomność. mogą dobrze uprzytomnić sobie przeb1e ugrupow.an do p. woiewody z prośbą. o _ 

Następnie napastnicy, w nieustalonej gu całego zajścia i podąć bliższych · poparcie. Dgzurg oplfek. 
dotychczas liczbie, weszli do mieszka· szczegółów napadu. 

~~: ~~~t~
1

~.o~~~e0:;~ek:ó::r:ó~:~:~ s~~~ ,,.:!e1la, rs.'.' s_·fl. rfldl. :J .. !fo'' dolaro' „,, 
clła przyfomność i upadła na ziemię. 11 ,.-

Napastnicy nie żądali wydania pie· Lublin, 23 .. stycznia. ; .. pob.lisf\iego . miasteczka, do którego 

Nccv dzisiejszej dyżurują nastę~u~ 
jqce apteki: Sukc. K. Lcinwcbra (Plac 
Wolności 2), Sukc: J. Hartmana (Mly~ 
nar~ka I), W. Daniele~kicgo lPiotrkow.:. 
ska 127). A. Perelmana (~cgiclniana JJ) 
J. Cvmera (Wólczańska ,~7), Sukc. P. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). 

niędzy, ani nie dokonywali rewizji u po. Do domu pogrążonej we śnie radzi:. wskqtek ·mrozu i śnieżycy nie mógi 
ny Graniców w kć>lonji Adamów, w pó wrócić. przed ranem. 

............. łMIE . 
Nieście pomoc 

najbiedniejszym 

wieCie luckim zjawił się w noćy_ ni~- .' Wjeśniak przyjął bardzo goscmnie 
znany osobnik prosząc o nocleg. · .,~ana doktora'·, gospodyni wstała z lóż • 

Gospodarz domu Henryk Gragtc. ka, by prz_y·gotować zziębniętemu cie- żyli tylko puste łóżko. 
uzbroiwszy się uprzednio, ot:wąrzył I płą .stra:wę , . poczem przybyły udał się W przeczuciu, że padł ofiarą oszu-
drzwi., w których ukazał si ę d!;lstatnio na sppt~ynel\. . . sta, Granic otworzył kufer i stwierdził 
·ub ran~. mężczyżna. z ~;:il_iżka.. ·w · rę·~u: . Wiellł)e . jednak byto zdumienie, gdy że znikł· uciułany przez długie lata ma;· 

Gosc przedsta,wił su: ·Jako' -łe}<a,rz · z domowmcy, budząc się ·zrana, zauwa- jąte.k Jego - 340 dolarów. . 



·: "( . „ 

Sensacyjna powieś~ współczesna. naplaal specJalnle dla „l!xprea•u11 .IERZT DA.H 

1------------1 · .. · ·142.•j .„. -----------
..STRESZCZE1'1f POCZĄTKU POWJESCI. aucie przeprowadziłem powierzchowną . ieg~·ta opuścił Urząd śledczy w złym - Nie poWinna była pani opuszczać 
: Pe\l.tl~J dżdirl>tci no~v dtJk.onano nic· rewizję„. Zwędziłem kartę wstępu i ka- humorze. Już mógł mieć w swych rękach hotelu bez naszej wiedzy ..• 

aan111w1te1 zhroJ111 na vod1111e1,k•e1 szos1c ł . . • . L h ( ·r k' b ł · · · 
Oiiara niezw,·krci::o zahó1„twa 1>adla młoda za em Grantowi. sprowadz1c 1ch do pana. dwąch groźnych szpiegów: . e mana i - .1.siążę one~ 1

• Y mot~ naJSe!-
Je~z~ze i ładna hrat1111a \V1l~ka która zna-\ Miało lo być fikcyjne aresztowanie... . Muellera -:- mógł zyskać za Jednym za· decznieJszym przyJ_ac1elem... Sądzę • . z~ 
le~11rno _na.:.:a pr zvw1nlana do koni~ llrah1na '. - Oczywiście„. _ potwierdził komi- machem . odznaćz~nie, sławę, a może l mog-ę . mu zaufać ... Zresztą, zbrzydło m1 
\\ rfi.ka bl la uduswna„ W reku 1el znale. ' sarz. - Zwolniłbym ich natychmiast bez pieniądze, lecz wszystko się nagle po· 1 już to życie w czterech ściana~q P.o~o
:~ł,~k,~rzcpt:k h~tu. pisaneio do Leny Po· sprawdzania dokumentów... · ·: psuł.o.„ . . . ju hotelowego._.. Pra~nę wolnoścr ~hoć-
. ·J>orchshka frst btc<lnl\. lecz uc7.ciwa - To - właśnie żleby pan uczyńił ... Po Gdzie się podział Grant?.„ ż~gota. by kosztem n1cb_ezp1ecznych przygó~···· . 

dzicwcnn;t Na_ nia _ra.i.la po~tntkown po- ich odjeździe spojrzałem na kartę i idę- wprost z . Urzędu śledczego udał się do I A pozatcm. - w1cm P~CO pan t~, pr~y; · 
d~!Tlt"n1e _o uJ.t1ał w·_te1 putworncr zhroiJ111 białem ... · Klubu. .. . I szedł. Szpiegować „B1ałę Damę ..• la 
\\ 1Jd•m10 b1>w1cm. że hrałnna ·przed śnuer- W . b ł . -n: „~18• ko·; · · · d d b d I · · u rnc'-
cia · miała wyjawi~ iakaś taicnmi..:c. dotY· yp1sane yo na niej ..-- . łh, l~iej rozejr~eć się, po ro. ~e, I sprawa ar ~? CZ". !111 na ser.c „ . ....; ···'"' 

cza.:a h·cia Lc11y. ł aic111n1cc:· te zabrała 1cd· Lehmana... wolał pieszo udać się do pałacu m1lio- się przyczyntc do JeJ wykrycia .•. Prz~· 
nak ze snha dn a:rolm._ - Pan żartuje!... nerów • ... :'. . . puszczam· że od Tońeckiego wydpst<-1;~ 

L~n.a mćl narzcct1.111_ci:o. - doktora Ste- - Nic mówię prawdę„. Padał śnieg. żeg' ota p' odniósł kołnierz pewne szczegóły.„ On tu wszystkich 
fana La-.c1.k1ei:o. kt•H y J:\ ponu.:a. i:d~·t vi·' . . . 
zako..:hał s1e ·w. t>ickncl artystce fiJrno~·ei - '\v 1ęc gdzie i est Grant?.... zimowego palia i wsunął ręce do kiesze- zna... · 
Wierze . J 11.:hol,kici. pr:icui:icei w w~ 1wóT'1i żegota spojrzał na zegarek. „ni. Co chwilę żerkał na jezdnię, spodzie- Żegota ~~1cla~ ~oś odpowl~d~leć·. lc:ez 
„Ro1J.f'ilr11•_'. Wlaśc1.:1clc111. tef wytwórnr Jest - Już trzy kwadranse jak odjechali.. wając się, że jeszcze ujrzy policyjne au- w tej chw1l1 ks•ą~e. powrócił t zet.ją~ z 
~uelh:r. sz~ici.: n~i:miecki.. Powinien już być ... Nie wiem co się sta• to, ale nadziei· e 1·e<ło nie sprawdzały się .. powrotem swe m.1cJsce.. . .. •J 
Cara w~rtworma Jest i:ni:izdem uolei:'lw· l . . 6 ś d lś b lu 
skiem. a do tei bandJ• prńi;z Mucllern oral o. - W miarę upływu czasu, rosło zde- Prżed . gmachem „Klubu Milionerów'· - Dużo go ct macie z . na „ a ·•• 
Wicrv I u.:hohk1eJ należy Jeszcze „rety. ner~owan!e .de.lekt.y~a i kqmisar~ •. -• . panó.wał bardziej ożywiony ruch, niż 0 -. r~ckł detektyw, zwracaJąc SIQ do 
ser" Lehman: · · Zbl ł dz t G t l k ' ci Olick• pndstcpowl Mucllt>r "'cł:ura Lenę b ł iza ~ s1.ę JUZ ies1ą a, a r,an a . nte godzinie ósmej. , Teraz dopiero zaczę i s ę aA. k B d d ź N ci ha 
do w\ 1wrirt1i. chcac z m.:f r6wuict uczynić Y 0 wid ac. · tjeżd:źać· się zaprósz~ni goście. - ta ··· ar zo t~ •0 ··: asz P . • 
s:i;p1ei:a Lena - nie pndl·irzcwaiac nic zie- O jedenastej: .też ~o jeszcze riie było. żegota rozglądał się bacz.nie dokoła. te cieszą się zawsze w1clk1em . powo· 
'o - zaufała mu I wi•.idla w sprytnie za- żego~a podn1osł. się z krzesła. . Widział same nieznai·ome twarze. Prze· dzenlem ..• 
sta\\·in.ne sidła. N t k ć Słvszatcm że macie tu równiet 

w nocy zakrad3 sic do poi1cl~twa Iran· - ie mamy JU na co cze a '-· szedł przez ogród rzęsiście oświetlony. - · ' 
cu"k1ci:o -I żahiia attad1e \\'lll"kowe~o. wy. rzekł detektyw. - z Januszetn · musiało W 'b I d ł d • d . klub karct;:rnv... wym1·1·aJ·~cą 
kr;tdaiac Je,J1m.:z_eśr11c: z biurka ważne dn- się coś stać„„ .. westi. u u. po .esz o on o raz'l! Ksln,7.G starał się dać ~ 
kumcntv. \\"szntko tu miało b~"'~ s:ra Iii · -:- I ja lak przypuszczam __:.. odparf dwuch. lokat, ściągnęli mu palto, zabrali odpowiedź: „ , 
mo\\·a. lcc:t· okai:ało sie rzcci:ywistn~~·ia„. komisarz, podnosząc się z fotelu •. _ -có laskę, t ~apel~s~. - Owszem, .ale dzis jest nle~ZV11· 

Lcm1 nie mote i:;ie iut u·y ·zu·olić i tyci: l · · 1 Zegot 1 t ł h d h O 1 n b1Iko w wyJątko · 
okrutnrdi i:;iilcł. Mueller •u:zrnit z nic • pan eraz zam!erza czynić ..• · · - ·1 · . a powo 1 ws ępowa po s~ o. ac. ny.".. ramv w n t , • 
r;wiazJe filmowa _ Jne J~ey _ a stdr ~pd - Udam się na poszukiwania.„. Mu- n~ gorę, skCld dolatywały dźwięki or· wyrh wypadkach... . • . , b 
niła Jut swa role s7.ries:a. zwi11al przcd§ie· szę również wstąpić do klubu„. Czeka k1estry. żegota zauważył, .ze kstą~ę ntez vt 
~;OTSfW~ i. Ulotnił Sic Wraz _ z f.thfllallnClll I mnie lam Ważne Spotkanie.,, . . chęlnie mówił 0 klubte . karCtanym. ~ 
tnn\'1111. Ale c1a::lc lc~zcze ·m:i · Ja na oku i „ · Czyżby czynił to z rozmysłem 7.„ Roz- . 
·nie fH:tcMa!e ici sza11t.1fow.ić. R d. ii · I · " : .„. · • • d..... ł · b · l t 
. \\'}"ko·dcm td ~7.aiki s,tpics:owsklel zal· oz z1a -~LO s~o .„y.. mowa potoczy a stę na o OJę ~e. ~ma- . 
mnia sie trzcl dcti·kt~·wi: _ J.in żi:&uta . . . 1„ .. . . ty„.- Na~!~ przez. s3;1ę przeszła 1edna z 
Janust Orant 1 w~::::aw Kaleta. No· ., Ln.1u· owych kob1~t w bieli. żegota · wykorzy~ " 

L . m da~ _ . „, b . , L..<t · ••• , · P ~ . . . „ ,, .. „ . , .. , . !lt,ał lę okaz1ę. B' l O 
. · ~na pn et~ ·m ' ZMnnc tł~am,,, .... ,..t ' . -) . · , '. . _'..,. ,„ ~ „- -·.- _ , · · _ Cty to nie je,:;t czasem „ ta a a~ 
enm ~alazła s1e w -pałacu harntta Rf'l?erra. „ Tat1czono wlaśntc tango • . W: 'W'cf.·' <:).dtY.l1t"" ~towe. "? za tal nawpół żartem -
Jct.Q.!v.,„_.1e<.1.~1~c,:dnie t~t wta~di;ictt-rn wiei • . kicj. lustrzanej sali _bi.atcJ &f. ' iarZ&c~~i .. 1- Nie . zawsze fostem detektywem· ma - .-: PY • • 1 : .. 
lu~1 · a}ł1~~1. W Iahrsce, tci.zi;.cdu1inwa}lo si 1. -'- „„ r' . .1 _~ ~' _. . · ł' ,u ł"' k· ,, ,.- „ ~·· ·d " ł - . h Ks1ązę Toneck1 spo1rza na wysmu· 
u·i"clu robotników.''' mictl"ży -'· innr'rftl roC\\ifiC1. <: amp. nie ~Uli~ Y 1CCZ ...,.., zda · ~~~ ...,,.... as ttWtt '\$rth• .......... 'O par Z UśmteC em. kl l • kobiecą która _ zda się .:... · 
l<cifal?k:i. f\1tiry pr„~ b\"ł "" Leny, by po plyncly lee.I we dotykajnc obcasa nil po" Przys<!edłem dla zabawy... · ą f0s al ' 1 i odparł z uśm1e-
skarhł s•e na ~\\"ńi c;e1k1 l~s. sadzki w rytm jnzzbandowej muzyki _ Bardzo się cicsźc że spcdzimv prze runę a przez sa ę · 

. Ll·na mlale· SIC w oU'll'lt'd7.1"Y na ulice przytulone pary pod >bne racz „ a. dU - -· . I . • . chem: 
Oarn~"!-"ka .i:dzie mteśzh K·,,~„·tek. ·hó- , i. d •I d·. / k . k CJh ,? -1.· · :-t ~r~z~m dz1s ~Jszą noc„. ~oze pan poz· - Nie, to nie ta.„ Ale ta „Biała . O~.; 

N3 pięt.:r'li~ w tvm un1vm domu mieszl<a 1.: Y· n 7. 0 • u.~·· . ai P1e nyc !"~~1-c ~ woll ••. tam ·1cst nasz stoltk... „ dziła strachu ob watelom na·-
ehor.v robotnik Roman żeber z toną 1 córką Zc~ot~ n1g-dz1e _JCSZCte nie w1dz1ał.1 · · \Vskazafa ruchem ~łowy na bliski ma na~ę t Y 
JILllh. . · • - Twarzy •(h w mysi warunków na nla-. lik : • · - I szego mtas a .. : • . • . · 

:· \YI lnlka m111ięcy pot"m odbywa się kacie zasroniętych maskami nie mó~d s~o . :n.a ktory_m stała. fla~zka s~erry. _ Wszędzie tylko o met mow1ą ... My 
Ję1 . il.ub z baronem. . . Z"tl\\·a·i, .·ć ale .1 •11 sposAJ.. t • . , , w~pan1afcgo wipa ang-1elsk1ego. I oszła lu też mamy „Białą Damę .„ 
. . _ • • .„ 'd • , 1.: uu - anczcnia. · „ · z · · ż t Któ · t · t 'ł · 

• \V<.l i k . . r r ś ·i d • ł d . . I pierw sza. a mą eS!O a. z o Jes ' - Właśnie sądzi em, ze to ta .. J 

Ah inowu, ki11$!n~~ na sw" sfrone "' ze 1 ll~llra ~\a czy ". 0 -uro zie. it licha!.. - myślał zdążając do stolika... N' · ł dz'ś N' wiem 
tMtę. ~tueller wraz i; . Lehmanem Lt!araią ZCl!Ola posuwar SIC wzdtuz ścian. szu- p z "•ie ni - ie ... nie przysz a l „. te 
się i:rmnowat barona i powaśnit Lenę ie knj;ic wzrokiem „Białej Damy"... Nie r Li.: 'i> c ••• C .. b ? N t k T dlaczego... · • • 
Stdentn1. rnał jej. ale !;qt!ził że intuicja pomoże · en~ „. . Z:Y 7. .V... O• a •.• o żegota powstrzymywał stę, by rue 
.•. w •yin ccl.u1 . Lehman ftllW'll3mle kn". 111!1 wur(;żnić' 'J·ą z. pośród i r I . • h onat. Skąd7.e tutaJ?.. . zdradzić wielkiego zainteres6.wania l~ 

ta„t I ZtułĄ, f.!:r SI\ kaharelu „Zielona Pa· J • we u nnyc I nic mu i ó ·r ? n I h N' dn g" : 
pu::a '• ·t ·· namawla la do wvia7.dt1 do Uołe- kobiet· tmiczą~ych na tej pięknej, toną· . . . n e m Wt a.·· cz C zez- sprawą. - te po osząc 'owy, za· 
cho'~:a . i:dl'e ma 7.al~ć i:;ie S~cf~ncm. cej w_ przepychu sali balo~vcj.... . Postr- wol.en 1~ \':~s;ła sa~a z hotelu?.. Od- pytał: . • 

IC1kta prr.c~1cra SI~ i:a. k~~edą ~1iprcch- \Vał s•ę wolno. przepraszaJąC co chwilę waz~a d.ZIC\\Czyna. - Nie przyszła?„. To dziwne ... Czyt· 
~~,l~rcc:~w~';,'k~i~1ć n~~~;1k1i~~~c<iro~~k~::;, s~oj<1ce pod. ś~ianą pary, za~awiającc J<1m ,Jest ów pan• Idący za nim, je} by obawiała się, że j~ are.sztuję~ . · 
crłnnka raHaniczneJ dclr::acH d'.Jllnm.Jt:vcz- s 1ę prawdz1w1e salonowym fl•rtem. f towarz~sz?„ 1 • 1 

-:-- Pan chyba zartu1e .•. - odparł 
ne!. n•'tc:7.kaJnccJ w h111clu .. E..:pła;1ada•' Migały mu przed oczyma coraz to no- A!ez to _ona ..• Zm!cn ła si~ ta.k w ~a: książę. - Jest to baronowa von Lum· 
Oc7..'_;wl~cłc. 1 ż~ d:l~i:acJa ta nicdv nie we. nieznane twarze. Żeg-ota . zag-1-<tdał l<?WCJ. gfcboko wyc1~tcj ~ukn•, że JCJ pich ... Arystokratyczna dania ... Mąż jej, 
lstn ala I r_o c (Jrnn!~klC.'1:0 0!3 nhJać że~ot:i . t . k . . k . . n•c poznaL. Ona ..• Jc1 uśm•ech... . h ł w· dn' 

· ~1uellcr dla wykona111a te~n nowee:ll zie · na rętn 1_c \~ tw~r~ azdeJ 0~1ccte. Na _ . Ż baron v.on. Lumpie , zmar w te . 1u 
ccnia , znnv. n ' Ś1:1n.ia f.ene. ktńra w swci szczGśc1e .me w1elę było kobiet w bia- . .CzekaJ .••• - pomyślał ~got~ -;-- przed p1ęcm laty... . . 
ro1oaczv z~ad1a s-c her.wulnle na wsz~·stk" tych sukniach. Mntc chcesz nabrać?.. Za to Ja c1eb1e - O ile mi się wydaje, jest to niem· 

Żci:'lta . Orant I Kalt-:a r>~Jcrai; rewizi · Ot kl d ł b k · f · nabiorc! k d ? , 
w oałacu )\'iłsk•r~o znałJufe Ili.I. w kttiryn• . . o naprzy a. nrzesz a o o . n Cl?O T a, praw a .„ . . . . ' 
n111wa , te„t n · -Bilłlcl 11a111 :e'4. znaJaccJ po. Jakaś dama w b.1 ałej sukni. .Por>ricz .; UdawaJ;:ic w dalszvmc ią1n1, że nie - Tak, ale mieszka 1uz w Polsce od 
dohnn taicnmicc hrahinv. ()tworv w masce wyzicrafy jej . czar •• Wie. kim jest tajemnicza dama, zapra- 10-ciu lat... 
: · . rcwnęl rinc'· w ,1onm . P~iv c~s:1 nncl. 14 nc. o~nlste OC7.V. l3yła \vyscoka~ szczu-j s.z~jaca ~o do stolika· zająf wskazane żegota potakiwał głową. Ńiemka •. 
u1ćuu1e sic dudt. ktc\rcito• li:JZ\'Wala „n1atc ł ,• . •, k t c żb . ~r . K 1 'ó I . kl l" . . . kl . b -
l\imn'. 7.dnn Pictrz;ik chciał pn\•łao;ić n a· Z\\ t!tna 1.1 p~n era. zy y to 111 ę1scc. c ner przym s trzeci c t- Juz cos zaczyna się e1ć... Coraz at· 
„Biała Uamu" 1. ponió$ł śmierć z teio po- byfa „Brnla Dama ?.. . szek. dziej stawało się prawdopodobne, że ta· 
wo~n. A może tamta. stojąca w kącie sali' Ujrzałam pana stojącego przy jemnicza „Biała Dama" miała coś wsp~t 

Kl te'!n!,~,.I Cróanł, "..dd~ 1.2' tlę r·„ ba.I, db„ z dwoma wyfraczonvmi panami; . pal"ą- drZ\Viach.... - rzekła Lena. patrząc nedo z Lehmanem i Muellerem. ' 
,. u11u r< 1 l""er w•. „ z.ie m11 11v..- ~o • · t · · I Ś i j I · ..i f · k' ż „ 
nn r6wniieł ,.n,ah ·Danut'' Ahv zd•>bvt kar- ca 11nm1<; _n1e papierosa me ąca s ~ · !1 ·~m.t UJącym wzro 1em na e~otę _ Baronowa von Lumpich.„ powtó· 
ty wsł()t"'11. bez kt6rvch nikf>S!o nie w~i1tz· srcbrzvśc1e ?.. . Byt pan tak samotn:v~ ie nie mogłam na rzył, by przeciągnąć rozmowę · na Łe11 
eui:t. detektywi arc&zt~i' n:ekomo. dwurh A może ta. przcginajnca się '· tak pana · patrzeć ..• :Mój towarzysz - prze- temat. - Nazwisko wyda1·e mi się · zna· 
d>ent.ilmen6w. Żcl!t>la 1cdnell'U z ftK'h od- Wd7.1.CCZTI.IC W tan'cu llC J. C · d k ,. . . f . d • C • k • ' k I' t)· · ·!i. · ·. b 1 .• ndd . . h ód · - , • rz n ą a o o a praszam, zaoomma am ~o panu prze - iome... zy to me ta tora m1esz a w 
~~i../'t.:C::.!~ ckt~~v ~1 ich i~w~tć P do strznłv powłóc7.y~tvch SP<?irzeń?.. . ·stawić - książę Ton-ceki •.• a to pan Jan Alejach Róż?.... ' _ 
~r.m!u ~ledc1el!o . . Żcg-n!n rozi:-ladał się uwatnle na· -żc~ota.:. · żegota słyszał poraz pierwszy to na-

Po ic.h nń1~1.J,~1e Żel!n~ lco" 1"łllt111e. te wszvstk ie st ronv. Obserwował, ważył · Otóz. mól towarzysz chciał pana po- zwisko, lecz wymienił byle-jaki · adres, 
Mpro..~i;en•f' lo !NI wła„nnklll lenma'!la. Że• \V nlVŚlach. 7.<ISfannwl:lf sic. prosić, ale WOiałam już SalUa tO UCZY· b t 'b k .:. k • l 
l!o'a przvbvwa zd-:!'erw!'wany do Urzecłu 11 ·' <lł d 1 d 1 • ·t d . Y w ~n .sp~so spro~o owa,,. s1ęc a 
~~tic-zełfl\, •i>OOlfowa1ae Się. te Gra.nl przy. • _ous~e ? sąs e n CJ. sa I. ~ 7.IC nić.„ do wymienienia prawdziwego adresu. 
będtie t"~ 1..iraz i .• arc~T.tanta.mi"._ ~o~c1 e s1cuzłelt przy stohkach i popi. - Rard7.0 dzlckujc pani za opiekę... - W Alejach Róż? ... O, nie ... O ile 

- N'~ chce •1fi .l'r1e<1v.:w~fo 1e ehl;V•· Jah wino. - odoa ·rł że..,ota. mi wiadomo pani baronowa mieszkała 
Jl~ - ~w1a<łeivł k'm'.49anowi Wcnt7.lowi.- Przvstanął na nrhg-u poorawil białą K ·· · T k' t t d t l'k d h ' l' · 
Za chwHę l'rzybędzk- tu Gr11"1.„ ·wla4.c:rwie, 'k ' lk '.. ' rł i s1ązę onec 1 oows a o s o' a. otyc czas przy u icy Poznaqs~1~i . 15;„ 
pow"n·'e11 iut bv.t„. Opowia~ałein pan':' w: am ze e 1 :moa 1 oao erosa. - Bardzo · państwo przenraszam ... Tak„. Przypominam sobie ... 
ja."ki ~~i, ~am1-t!riałe"? _d,n1ść ón . J)Ottt:i<la- Nn<!le. usłyszał za sobą ~najomy na ch\\rileczke ..• _ rzekf podnosz~c - się. - W takim razie pomyliło mi się. ;. 
nla 1<~'1v w•lę.-u na dz1111e11SZ:Y bał w „Klu· g-los knh1ccv: . ·· . . . d ł ż ,ę t • • , 
bie Mi1inner6w". _ Pan tnt:-i '? To dzhvne C,; :1b Zbl1żvł się do Ja kies.roś pr7.echod7.ą· 0 par. ~ó? a. . . . • . 

- Ow$•em przynotmna.m sobie„. - C6t t t . 6 . . ' : · ·· . i" 6-V? V cego pana i zamlneił z nim kilka sfów Miał tuz na1waznre1sze dane. ~azwl-
t.o m.a w.~pólnego z LehmaMm i Muellerem? I U ci.i r wmez ropinno nrzcs CPC w··· · Dl 1· . h t 1 ? · sok i adres. Więc jednak niepostuszed-

. /.eg-ota drg-nął Został Jl07.nanv· Kirr · - . aczego wvsz a oan1 z n e u. - l L d ł · 
~ B"rdzo wiele.„ Niech pan poslu· . bvła- ta knhłeta .. stÓj~ra pr~ed . ~Im )' .. ~apyt~ł ,?,ei.rota• nachvlaiac Się ku niej.

1
5 wo eny przy a 0 się na coś„. · 

elia: •. · Pow:edzialem, że zaares1tuję tnwar7 vstwie iakieg-o~ nan.:t? .. Ołos wv'. · r Cic)lo ... - szeonęła - K~iaże (D I • 
pierw_l'_'1'ych dwu.eh <l7~ntlemen_ów. kt!?FV dawał m11 sip (l!Yr()t11nie znajomy •• „ :.Ta· Tone~ki~ pr,i.viechaf .. po . t:nnie... Djabl1 . a_ szy CU\g jut ro>· 
wysi<\d<\ z aula.„ Tak się też stało„. W. twarz ... Spojrzenie oczu- ... · ·· _,, , . wiedzą s,kąd zdobył mój .adres.„ . 
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Sfałszował podpis prezydenta m. KatowiCTaJ!lnniczy zgon tńilłżonków 
Oszust skazany na karę więzie11ia Znaleziono kh mdrt\A. ych w mieszkaniu w Bydgos1czy 

p d Kato';ice, 23 stycznia. Ko~ura. Oszust ~rasował na terenie Bydgoszcz, Z3 styc~nia. ! ś .. p. Łukasiewicz był hamuk:zym ko· 
rze ,sądem okrc;i.rowym w Katowi· Kroi. Huty, L•p1n i W1ctklch Hajduk, W nłewytłumaaonv~h okol1\.'.zno-I lejowym. , 

cakch ~tanął Antoni tbert z Mysłowic, idzie zebrane <latki i,irzclcwał do włas· ścla<:h zmarli w Uvdi.cosz.:2v małżonko- Zwłoki małtonków. ktorzy. f)raw
os arzonv, o .fałszowanie prywatnych neJ kieszeni. . I wie Ludwik I Arma Łukas1ewil.:zow1e, dopodobnle zmarli wskutek zn1.zadzc1ra 
dokumentow ~ oszustwo. Za P!'ciobr~e Na sprawie przyznał się do włnv· , których zwłoki znaleziono w mieszka· przewieziono do kostrt 1 ~Y miejskiej. 
przcstę~stwa Ebt:rl karany był Jut k•I· ł prosił jednak o lag-o<.inv wvrniar kary· 1 niu. ł. 
kak1r_otnie. motywując to tern. że był d·~wniej dzla-1 z • k • t · · • · b f 

_vm razem sfalszował Ebert le~ltv-lłaczem na niwie narodowej; brał czvn· am1ast mą I rU"IZn~ n~ rre ~if 1WO 
macJe czlonkowską związku powstalt· ny udtlał w powstaniach śląskich. · · U U U ~ WIU . 
ców śląskich: oraz dobrowolna lłste dat. ~ąd skazał Eberta na pół roku wie- t · · 
ków z podpisem prezvdenta miasta dr. zten1a. Straszna omyłka s uzące1 

Z~m[·ast dolarólll ·u1otk1• rekł=mowe Poznań, 23 stycznia. !konał zabiegu pueplukania toJądka u 
Al W 11 111. Szamarrewskiego, 6·clu os~b· . 

Ponlysłowe S t . . . Mianowicie w mieszkaniu AntonlnY Baduu
1
1a pot

1
rawy d~łybnleoczt.~1wa-

mu O ZUS OWI u daf o SI~ zb1 ee K"' J d b' d . . nY tciu tat. o <azało się ow cm. "e w 
• , . 1 ~nowe Po ano na 0 1a m. in. sma- czasie Przyrządzania nbindu slużlll.!a, 

M• k . ,LuN~lin, 23 stycznla
1
• zakc1ę, lecz rue ma1ąc drobnych posłał CZł11e przyrządzoną ka puste. , I prZY"'otowując za1)rawke do kapusty 

1esz antec wsi 1em1.e, p<>w. u~ 1 g d bi' k · kl b 6 • ' 
bartowskicgo, Szymon Włodarczyk za· w~? syn ab ~- po is ie

1 
go s epu, Y I · W czasie SPC'ŻY\\ ania zwrńcnno u- zamiast m~kt wsvpata ostret trucizny 

• 1 ł d L bl' 1 k d ' rot .„ienić nnl\not to-z otowy. wagę na Jcf n:ezwvkłv s1nuk Po ~odzi •dl robnctwo domowe 
Jec 'a o u ma urman ą z newem. Nabywca i'ed k l k · d Ił .:. · · · • 1 t. h ' 1.. h 

Podczas postoju na ul Browarne! b ł d ,na a dt1ę uną z " „. nie wszyscy tn.:zęh sie wi~ w bnlcś- Stan wszvst"ic Posuodowanyc 
podszedł do wieśniaka nie;nany .osob· dzaym· ra . rśz~wk~ 1 popszed dwrazd zł mło· l ciach. Wezwany lekarz Pogotowia do- iest bardzo grofoy. 
'k k . k 'ł k'lk . wte nia iem, o ro ze u a o rnu . . 

~hC,2'C t~~~ł~~ićup:a ~ie a d:11:::~i.dtwi:. :~'w;'Y~~dk~~r;d r::ł~ca binkno~ lO·tO• •otywy wyrobu tlł p·' r· o·" -e·. s· i• n·. r· Br' ~ssn·· \V'. 
dtrczyk ch,ęlnie się zJ!odz;ił na lę lran· ~vart~ścUi.„ 10 dolaró~.czy pacuę z 1

• l'I n n !I li o o . 
• ff!MA?MW • . Tranzakcja ta ~y była knrzy5lna ocrłosił wczoraj' S!łd cz~stochowski 

PVISKJf TOW. PRlYJ~CfÓL llSJ' fJ(I dla chłopa. gdyby me fakt, że dolary te .., '1 "' „ ~ l I,\ '\L· ; b7ły tylk? po jednej str.onie, a po dru· . Crestocbowa, Z.3 stycznia rhr. B~assow I iasądzlł od nlef zn1>łacenie 

B l ~ , g.~f w1dn1ała reklama firmy kosrnetyct• W dniu wczorajszym sąd okrę~owv koszlow sąuowyc:łl w s1.11nto ok. 7.000 zł. 
SThN ISŁ\W /-\~. ne1. Sprytn.y „oszust złożył „banknoty a.· ogłosił molywy wyroku w pro1.:esie hr. Mot.vwy wyroku obcJmuJ:.i 15 stron 
~~::::::=:::::=:==::..:-:..:- -_:_-. - ; hleryk:ansk1e w len sposób, ze ze slro· Brassow prz.e1;iwko skarbowi państwa druku rr.aszynoweJro. W motvwa~h ty1.:h 

~ ny zewnętrznej widać. było reprodukcję o zwr'lt trżech majqtkńw oraz J·piętro. sąd podniósł· że na mocy art. 12 frak· 
f ~ aulenlycz.nych 1-dolarowek, wej kamienicv przcdstawiają1.:vch nbec- tatu Ryskle~o państwo polskie m·ało 
•;. ~ 1 Ptas

1
zkowi ud.ało . się zbiec, a policj~ ( lie warfoścl .'50 mlljonów :dotvch. i przejąć na własność wszystkie majątki 

-~ ws2ezę a poszukiwanie. Ja.k wiadomo sad oddalł1 powództwo b. rodtiny Romm10wv1.:h, polożone w 
Pols1.:c. bez O<iszk!)dowa nia. 

NI[ PREZERWATYWY! - j 

lecz wvraźnie PREZERWA TY WY .OL\A' 
winien Pan żąda~, wnvstkn •nne 1aś rzeknmo 
tak samo dobre N „łśLĄDOWNICTWA talt nal„ 

nergiczn ej odrzucać 

Tyl'' o 
prawdziwe 

~ ntzwą 

. I Nadto. sąd przvszcdł do przekona· 

sku. te hr. Urnssow Jest mor,ganatvczną I 
PORADrłlA nta. że !ld\'bV nawet sta11nć na stanowi-

Wf ~ f R ~ t ~ h 1 ( l H ~ ~d~ta~f~k'e:rt r2si~~~~kt~~uje~~:~;r-~~ 
' ' · oraz art. 208 traktatu w St. Germain. r.ie 

L~CZENIE cttotóB przysłuiuJe Jef prawo roszczenia S<'bie 
WENER\'CZN\'CH I SKóRNVCH prcteh5VI do zwrOtu tn"l"tl(ÓW, ~najdu-

z AWADZKA 1. Jącvcb sie w Polsce. Tern samem sąd 
('zynna od 8--cJ rano do 9-ej wieczór. nad kwcslja watnri~cl 2'awflrtc~o w 

,W lliedzie~e i ~wieta rid 9-ci do Z-ej. Wiedniu wielkim k!'lę1:lem mał~eric;twa 

'

. P or~da 3 zt. I f)rze~zcdł dn oori~dku d1'enncgo. suJyi 
f'ł!>tt1'.'I O„._ '7f'""7ń'1 " l11 rł!'I fnl'~HVV. 

Od 11 l i Qd Z--3 przYl!JluJe kobieta 
' (ł .·„ ' ~ .• . ' . . „ ...... ): • - ~ • "' . ( -

00 NABYCIA WE WSZYSTKIOł 
l\SI [CiARNIACH 

9 0LLA" 
I m,t~ 

GLOBUSA 

1ria1rl•łll 
•wialPwe1 5'awr 

11a katd•i 
!Joperde 

f. . lekarz. 1 SK.l.ADAJCJE DATKl NA LlSTĘ WO-
Jll<ll 6lż~HR.l wit t.ontbardo .lEWóJlZk•FGO KOMtTE1'U FUNOU
jwe"KnTJnl~ 1 o ae n<1!w,·hze enY 1 SZU SZl(OL ... "rtW /\ POLSKIEGO ZA 
•Zakład Jubilerski l, ftjalko, Piotrkow• ,, ' · · • 

...a••-1m•+elE'!!t!1&~2w-r.'„:o:.sHm•na11••••m• lska 1. ł CRANICĄI , - „ 

C'ł 

o 
N 
ci: 
"" la.I 
N c:: 
i.. 

-Ni --I 
c::o 

""" :;;;; -• c::o ---·;: --r.= 

Dzlł I dni naał~pnych I DiwlfłkOwe klłio•teatr, • Wi.elklo aircydz!ciło egzotycz.ne p, t. 

. 
'li:!' 

I 
C'ł 

Ili 
c 
o 
i 
;:;; 

CZŁOWIEK MAŁPA t: 
t · 
t 
"' ., 

9!!! Dz;ś premsera ! His:& bezkonkuc-encyjny podwó,ny prcgram l 

= I. 
= S- I E R z· . A N ·T X w roli gł. Iwan Na~:iu«:h~n 

· i.prześliczna Su2g Yernon 
= . 

li. K E N M A Y N A R D w sensac. dtarnude pt. Władca Stepów 
ze swym fettom~nalnyrn ko111em Tarz<1nl m. 

= ~ala =- ogrzana i wentyl, Pocz, o S?. 4-eJ, w sob .• n·edz ; świFta o g. l2·f'I, Ct'ny z11iże11e. 
... mammmm:IBBmm„ ...... „lmll„ ... lmmmam11„_.._„„„„ ...... „lrillll„ . 

Dr. med. K Dr. . DOKTó~ 40 2 Dr. med.· 2-30 , LfkARZ · OENT\STA . 

SOMMER ~j~gn~sT~~~r~; H. ~oł_kowysk1 !j_J·"·!:!!.~"~~~ ~. ~~UnM~Wl 
Ul. 6-go Sler.pnia I, ptzeprowadził s1e na ul Cegielniana N9 4 rycznyc .• I moczo~łdowych nrzytmu!e od 3-·7 1>0 P<>I. 
. te!d11n 2211.26 PIOTRKOWSKA 90 totefon 216•110. Cegielniana N2 7 p·· I 

choroby skórne, weneryczne Telefon 129.45 . tele!on 141•32 Oltkow•ka s· 
I kobiece. - orzYJmufe od 8-- 2 I od 

0

5- 9 wlecz. SpecJall•t: rorObhw.en:~»c•n~ch Ptzyimuie od I! s-10 12-2. 5-8 w • I 
Od 9-1 i 5-9, !\icdz. od 10·1. · w aiedilele I 6wleta od 8-Z. moczop c: ow11c 1 s rnyc nied7.iele • św· eta nd CJ-tl telef. 121-23 

...... _ _ _ __ -- PRZYJMUJE OD GODZ. 8- Z. 5 9------;:::-;::;,;-:-----11-_..~-:..:..:~:.:_.:.:;.:_=..::._, __ 

or. ,.._, DR. ""o. w •1<ovt.Lliz1~.~':~~A oo oo-BE Fi°i\11 A~ . Dr. HELLER 
W a BAL ICKA L. NITECKI -or. mfłL Specjallol• cho'6b wene„ca. <h••Ob• skórna, wane„czne 

ul. Piotrkowska 200 SPEC. cnoRóff SK()RN\'CH WENE· 1H KIB"ZkO\VI nych, •k6rny1h lmoc:ao'1tdow~ch ,„„~:'!~C::~~c~~::. „1• 
rń2 Pusiel RYCZN~CH I MOCZOPI ClOWVCH • u . C!GIELtUArtA N! 16 r (j "' 

Nr. •d. 19~·U3. NAWROT 32 Tel 213-18 . • • te&. 149·07 t 18UoUll8 u hMon t'llł-89 
Choroby ski'ir1111 1 \\ enervczne . le d 9 1 · d 4 8 polo7.n1dwo t choroby koh1e1.:e P . . 

8 1 1 
od 4--t prz:vlmutr od s- 11 rano 1 od 4 )j ppol 

pn:yjr~~jcl ~~li~c~oi:d k7o~~l~·~ł dzieci i:1~~~ w gtedt. ~a~'!..1i:ta o"d 9= u I PlotrkOWllła ''· wrz~:~~~:1,odi Ś~i!ta od 0-1. ~~Wt-:ta od 11 d?_l_!O 1101. 

~-- . tel. 2t.1-66 DOK10R 30-2 ZAMl~Nlf ttzvtinlrnlo\\·e mlc~zkanie 
DOKl óR Dr. MEi>. przyJmuje codZ1tmn e nd 10-12 z• k k 

1 
z kućhnla na Jeden p11k61 t ku~hn:a. 

H R , . J Sch rr l 5-8 Wlecz. 1om ows l(~ferty_ ~ub: .. Trzv Ptlkoie'· do 11tl1t1i· 

Z a n B r -- -· ~ - ~Oll~~t~ra['"'C~ll~~~----,..---
• • IUWAUA! W~·pozyczaltl 1tardc1" 1he -• ' p ~ EIE" n I ~rk2 chor. skórnę,. "'.cncr. vcznu I mocio-lśltóna '. balowa t_ódż, 6-9;0 Sil!ri::;ia 

Narutowicza 9, Tel. IZ8·98 (la~em w !wónh:zu • Zllroiul l lł U li . Pkiln~e &!.,. :cklt !' 1t~ 1 antrrymy, l! 
Choroby: weneryczne, moczopłciowe ordynuie do kon.:a ma1 3 w churohach „ '. &·go s . er~--·· 2·Pol\OJ umehluw;rnv z lt:l\'IUlll'IO dla 

i skórne. serca 1 sklerozy. rutynowana przyltnute dv.tutv . I roh1 nr Z\ Jmuił.' do 8.30 rano. od 2- 4 IX' i>ol ~olh'nesto pana do wynaJe..:ta "'k wero• 
Przyjmuje od 8-IU rano I 5-8 po poi. LóDt ODA~SKA li, Telef. ZZ6·85. 7.as1rz1k1 u111·1:1ctn1t \.en\ OtzY1te1>1Jt. 1 od 8-9 w. w mtdz. I ś\\'IC:ta od wa 6. m. 12. od &odi. IO rano do 4 
ao-z I od 1. ~ I hleloif l3M9 .?o· IU·· ł ·eJ. łllO PGł. 



Mistrzostwa Podhala 
w narciarstwie Rozmowa „Expressu" z Nehrlngową 

R k d · tk Ś "" t d I b t Ł d I W '.Rabce odbyły się w ciągu soboty e or ZIS a w1a a za owo ona z po y u w o z i niedzieli mlstr.zost.o/a harsirurski·e Po~-
k ' k • ' . · 1 ' ' 1-1 d t C' k ' t · k · bi tt ł t hala. W komb~nacJl W og-olnej klasYh-Głośną . r.e ordz1st ę świata. 1 na1· Jestem z. n1e1 zupem e n, owo ona~ ie a~ JeS em, Ja się ega. o kaCJI l.erwsze miejsce zdobył Br. Czech 

s~ybszą łyzwiarkę po~ską, p. Zo.~Ję Neh- Copraw~a zm1a ~oipoc:zę.ła stę w tym Th~nberg1em? - rzucam następne py• .1 4.497 ~. przed St. Marusarzem 4.459 p .• 
rmgową, udało m1 się „złapać w ka· , roku wy1ątkowo po:ino i dlatego mogłam Łame. . • Oabr:ychem 3 079 p i Górskim W kom 
wiarni, przylegającej do lodowis~a w rozp~cząć tre~ingi na I0;dzi.e s.tósunko· , . Ta~iej tremy za,p~wn~ nigdy. J~bs:tezt blti°a~jl Junk>rÓw pierwsze tni~jsce zajął 
~elenow1e, kiedy w przygo~owanm do wo .niedawn.~, !ednak .z~aidu1~ ~au~ w ~o· me nua.łam. -:rrzęsła~ się cała 1 yłam Oewont. 
pie~wszego występu w Lo~zt, skracała f bre1 kondycji fizyczne) 1 powinnam osiąg o~romme przeięta. Nt.e dlat~go, ze bym W skokach pierwsze miejsce zdobył . 
sob1e czas rozmową ze swoią k~nkure1:1t nąć dobre czasy. . , się bała, lecz .kil~a tysięcy widzów, no l Łudczek 2222 p. (skoki 37,5 m. i 39 m.) 
ką i kole:tanką kl.~bową, mistrzynią . Zresz_tą przekon.am się na m~Jącye_h start z tak w!elkurt asem.„ . przed Marusarzem 2.195 p. (skoki 38 ł 
Warszawy, p. „Leną • się wkrotce odbyc w Warszawie m1- Zresztą miałam pecha. Choc1at 500 38 m) Br Czechem 2 146 p (skoki 36 l 

Pokusa dziennikarska była zbyt wiei- strzostwach, do których przykładam dtt· m. nie jest moim właściwym dystansem, a6 my l K'otesarem · · 
ka, bym nie miał jej wykorzystać. żą wagę, jakie są w sezonie obecnym lec:i: tempo pot~afił~m utrz~ać dosko• 1 W ble 

16 
kl l) Br Czech _ 

W szybkiem tempie zostaję obu pa· moje możliwości. . naeł i gdyby me n1eszc:zęśhw~ po§Bzg~ gu na }" m. M ,Ś ze St 
niom przez kierownika zawodów przed- Podobno groźną konkurentką Pan.i nięcie, ustanowiła?ym bodaj ~ajlepszy ~·4J. priSd kpór~qimi io.biet·rul)aPolr::nko-'. 
sta wiorty I w również szvb~ietr tempie, na mi~t:zostwach słowiańskk:h w . Mo· niój teko·rd. Po ~hższem. po~nanm Thun· ~:~6 prz~· St:pl~ówną. i Chotarską. 
sprowadzam rozmowę na tematy spor· rawskiei Ostrawie, ma byd Walaa1ewi- b~rga, okaz.al się on. wielkim sympaty- :va " · 
towe. czówna 7 lnem polakow. Pragnie on bardzo przy· 

Zanim j~ podam (rozmowę), pozwolę Co do WalasiewiczóWlly, to widzi jechać do Polski i jestem peWllla, ze prę· Nehrlngowa i Kalbar-
sobie pod adresem P· Nehringowej na pan, jej umiejętności na łyżwach są do- dzej czy później, odwiedzi Warszawę.. czyk w Łodzi 
maltdką dygresję. tychczas wielką niewia.dom-. W Polic• Lódź inogł11by wykorzystać tę okaz1ę 

Jest ona b. miła, uprzejma, chętni.e jeszcze nie startowała, a o jej sukcesach l sprowadzić go równ~eż do siebie, tem- W dniu \Vczorajszym odbyły się w 
udziela odpo~le~zi ~ posiada b. sympa- 1 "". A~eryce, w t~j ~ałęz~ sportu, zupeł-' bardziej, że. posia~a Jut własny tor. - Łodzi pierwsze .uwody w ieź~tfe szyb 
tyczną, ładną i u1mu1ącą twarzyczkę. To me cicho. To tez nie wiem, czy Wala- Z pewnością · :tamteresowanie byłoby kiej na Jodzie z udziałem na1lepszych 
też rozmowa wiąże się z łatwością. siewiczówna jest tak dobrą łyzwiark4, wielkie. fyżwj,arzy polskich, jak Nehrin~owa, 

Czy pani chętnie przyjechała do Lo· jak lekkoatletką. Bo wyścigi na łyżwach A co pani sądti o torze w Helenowie? Kalbarczyk, Michalak i t. d. Wyniki za. 
dzi? -. Ow~zem, jest to co.pra'Y"da pierw t. .zw. „p~~o~anach", ~m~gaj.~ specfal· Jest on nieco .za wąski i pos!ad~ zbyt stafy uzyskana następttją-ce: Bieg 500 
sza moia wizyt~ w tern m1eś~1e 1 _jednak n~J te~hmk1 i opa~owania 1 n1ekoniecz· gwałtC?W!Je ~lraze 1 dlat~go v.1ąto 1 e 1 .;:zy m. dla pań (start pojedyńczy): 1) Lena 
przypuszczam, ze Łódź będzie się czę- me na1szybsza kobieta w błe~ach, mott! uda nu się osiągnąć na mm lepsze ensy (Polonia) 1 06 2) Nehrinimwa 1.09. -
ściej. zdo~ywać n~ tego r~dzaju imprezy być jednocześnie wyb.i tną łyżwiarką. Trudno . jest 11<1; nim ~Zil\ó .stybsze I Nehrjng·ow~ poślizgnęła się na wiratu. 
ły~w1arskie1 a więc o kazi i będzie wię . .A dlac~ego ~ po}sk1ch cto~owych, łyt• tempo~ gdyz groz1 to mebezp1ec:tnym Bieg 500 m. dfa mężczyzn: 1) Kalbar„ 
ceJ. - . . . N~arzy, kilki: i.est Jedno~ześnu~ wybitny- I ilp!ldk1em r;,a za~rętach. Tor. warszaw: cz k (AZS) 51.8 sek., 2) Strzyżewski 

. A co Pani sądz1 o sweJ obecnej for · .m. kolarzami iak np. Michalak, Majew·1 sk1ej . PolonJl .posiada sz~r~kosć 10 m. ~ (AŻS) SS sek., 3.) Michalak 55 sek .• 4) 
mie? ski? - . • . zakr,ęt,y o wie.Ie łagodme1sze, dlatc~o. 1 Na1'ieracz 59.5 sek., 5) Krzypek (Łódt) 

O, t? co in~e~o, podchwyciła xywo wymk1 na mm mogą być znacznie t.i4.s. Bieg 3 kim. dla pali: 1) Nehringo-
rekordz1stka świa ~a, kola.rstwo jest bo• lepsze. 7 30 k 2) Le a" 7 59 5 kim dfa 

'; •• • • ~ • • / r, • •I' •' t ' • 'l ' • -' • ;'' • • \. 

"'a Ino ZBbran1·a plł&'arZ" daj najlepszą zaprawą dla jazdy s:iybkle) Wtem rozlega się głos zapowiadacza wa 6. . ię 'i< lb ,, n k 10 25 2 2). Mi 
W c.t li I na łyżwa1;h1 • polecaną gor11:co przez mi· przez ~egafo.n; '\Za chwilę. naslą~l .sta~t ! phnl k: 11!12 t 3)rcŚfrz że~v id 4) Na: 

w Warszawie I Poznaniu strza nad mistrze, Thunberga. rekordzistld sw1afa. Nehnngowe1 1 m1· · c. a a · • · Y s · 
. I dlatega nie tylko w Polscl!, lecz strzyni Warszawy „Leny". p1eract. ( .• t 

8 
fa 

. W Pomanlu odbyto slę w dnm ~vczo~ ! również i zagranicą, spotyka się sporo Ciekawą rozmowę jestem zmuszony • Sztafeta 11a. 2 kim. ~;vyc1ęzy a Z 

ra.iszvm Walne Zebranie tamteJszego I nazwisk tych samych osób, głosnych jed przerwaó1 gdyż panie nie noszą jeszcze fe.a \'f skł~dz1e „L~na • Kalbarcz~k, 
OZPN-u. nocześnie w obu dziedzinach t. j. 1 w 11rynsztunku" i śpieszą do sz.atni. Strzyzewsk1 w czas.ie 4 nt. 13. 5„k. 

Postanowrono domagać się rta wa1- kolarstwie i łyżwiariitwie . A. orzed sztafeta.: Nehnngowa, Napieracz, 
nem zebraniu ~ZPN·u w Warszawte·.Jl· "*Ylfflnw- , i t M' i • • M~thal.ak (u 2 m. w tyle). Starter p. Ne· 
~rzymania 11gt 1 POW!ększyć Ilość i\Jubó:W 11) 

6
. . ' hr~ng. 

io 16. , , ,„„ 11 . ·"'"RJP , w• 
Natomiast zebranie wyragifo sprze· I ~-j .., ;roł'&,J Uczestnicy raido 

:lw co do podziału Jigi na 2 grupy. Pre- W sobotę odbyło się w Iok;alu •• Ha- przewod. Wydz. Spraw Sędz. p. Wie· ""utomobllowego w Warszawie 
zcsem PO ZPN-u zostal n. Stilrmer. koahu" doroczne Walne Zebranie Łódz- lł crorkiewkz, członkowie: pp. Leśtliewlcz u 

.*.,.* kiego Okręgowego Związku Gier Spor· Joński, Orylak· czlonkowi.e Wydz. Gier Przez Warszawę prz,ejechali w dniu 
~~ walnem, zebraniu war~zawskie- towych. Po odczytaniu sprawozdań, pp. Cygler. Szapiro, tl~kei:. Wiś·niewski, wczorajszym uczestnicy rai.du automo

g.o O,_,P~-u. ktorego dalszy ciąg odbyl udzieleniu absolutorjum · ustępującemu Chojnacki, Benke· Gąs 1ork1ewłcz. Komi- bitowego, przyci:em w przepisowym cza. 
się w dniu wczorajszym prezesem obra· Zarządowi, rozdaniu nagród mistrzow- sja rew. dr. Grabowski, dyr. Orosser: p. sie przybyło 19. Pie.rwszv przybyl Le 
nó P. f're~kla. . , . skim drużynom, wybrano specjalną kó• S. M~linowski i zastępcy P· Koplow1cz Valet na Pegoc!e o godz. 11.50. Sa. to 

Zebranie postanowiło dom~gac się I misję, która po naradach ustaliła listę t Sochacki. Pozatem przesetr: hottoro· uczestnky grupy, kt6ra wyruszyła z Ta
na ':"zór KOZPN-u, utwo_rzeh 1a hg okrę-, nowego zarządu. Ostatecznie do nowe· wym obrano mjr. ~farszałka. Uchwalono lina w liczbie 30 osób. Druga grupa, któ 
g~wych ora~ otz.!klo się za utrzyma- go Zarządu weszli: prezes p. Wiankow- szereg dezyderato~ dl<,t przyszłego .za· ra wyruszyła z Bu:!caresztu wskutek 
niem kadenCJi graczy. . S:ki, I-szy wiceprezes p. S7;tern, II-gi rządu, jak rozegranie m1strzostw w siat- rnzeszkód atmosferycznych w Jassach 

Pozate.m uchwa!otlo w ~varszaw- wice~r. P· Wardęszkiewlcz. skarbnik p, · kówce k). ę i C na wiosne r. bież~~e~o . l została ~m~szona do przebycia cięścl 
sklej klasie ~ utworzyć dw1e gr~py. Noskiewicz. sekretarz p. Morgensztern, usprawnie~ie obsa<ly. sędzlowsiki~J 1t.n. drogi ,pocląg1-em. 
Pierwsza będl'. 1 0 stę składać z tOklubo w, przewoid. Wydz. Gier i Oysc. p. Merle, Przewodniczył zebramu p. Poleckt. 
zaś druga z 6 klubów robotniczych. a I ŁKS - SKS 7:1 

HoiU!iścl kanad ISC ~osnań--'Jlar§ZIJ~O 13:3 Mecz hokeJowy o mistrzostwo 
. - Y Y :J{ -::dGsfr3foft10 pOr.aiU~a 6oti•ero111 stołe.:zn1.1t:ft Rozegrany w dniu wczoraiszvm na 
I ameryka~scy w. Europie. W dniu wczoraistYm odbyt sie wl(W), w wad~e lekkiej. Bąkowski. po' 1 ... dowisku ł.KS·u ~ecz o mistr.i:ośtwo 

Druga kanadyJska druzyna hokeJ?Wa I Poznaniu mecz bokserski młędizvmja. emocionująceJ walce remisuje ~ S1~r- h_(')ktlo~cs. okręgu x_n1ędzy ~~KS-em a. S. 
Gros V~nors ~rafa w~zoraj V! Par.Yzu .z f stowy: Po~nań _ Warszawa. w któ~. pińskim (P), w wad z~ półśredni el: Se~ K.S. 1Lodz), zakonczył się wys.o•c1e:n 
Stade .franca1s: W p1e~wsz~1 terc1i obi~ rym zwyc:ęstwo w nadspodziewanie weryniak (W-a) rem~suJe z Perardcnt twyc1ęstwem ŁKS·u w stosuuku 7 .1 (4 .1 
drużyny strzeliły po Jedn~J bramce. 1 wysokim stosu ku odnieśli pieścłarze (P), w wadze średniej: Maichrzyckl f 210, ·t _:O). . • • 
::; tan ten 1:1 pozostał do k1onca bezzmia· Poznania. Wyn~ki, poszczególnych. spot (P) ZW}'.Cięża pewnie na punkty Pisar- . . ~KS.znacznie gornwał na~ przeci~· 
ny. . . kań byly 11astępu1ące: waga musza: sk1ego (W-a), Hoffman (P) wygryw~ na nikiem 1 przez cały ct.as . meclu, ~iał 

W St. Mor1tz amerykańska druzyna R tho1,c Po zażartef walce remisu•e z punkty z DQrobą (W-a) i w wadze cię:l- znaczną przewagę. Bramki rila zwyc1ęz· 
Massa~lrnssets R~.nf'ers grafa z repre: R~go~skim (Pozn.), waga ko~ucia: ·p0_ kieJ: PHat {P) oonosi zwycięstwo wnl- r.y zdobyli: Król 5 i Załęski 2.- Sędr.ło
~ent~CJą. Szwajc~n1 t. wy~rała. oo emoc Ius (P.) Po bardzo ładnej i diękawei 'kowerem wskutek niestawienia slę wał p. Lange. 
JonuJąceJ ~rze 9.3 _(3.2. 3·1• 3 .o). . .. walce zwycięża ca punkty (f<azlmi •rs- przeciwnika. · 

W pófr1nale mistrzostw SzwaJcani,k. (W-) , d •órkowei: ~·I- Qg6lny wynik 13:3 dfa Poznania. Nowy pływacki 
Grashoppers (Zurych) wygrał z E. H. C. 1ego a • w .w:i ze Pl a • 
Davos niespodziewanie 2:0. nar (P) - zwyc1ęza na punkty Cyrana rekord światowy 

Samocho~owe impre- %iednot•one 'f. 'ff. f. O:' 
zy zimowe ·Zwgc:lęsiwo : bokserów łódahiech 

. W ?~kopanem odbył.o się posiedze- Mecz bokserski mi~.dzy K. p, ZJed„ 'qrugie.ł rundy Ralnerta (Zi.) Przez k. o., 
me de.1<.>i;<it 1 •..V .I<.rako\\l~k1ego ~l.1:1bu Au· noczone a warszawskim CWS·ent za-I waga średnia: Centowski (CWS) Pokó· 
to~ob1lowP.go I c~lonk~w kom1sJ.l sporto I kończył się zwycięstwem rodtłart w sto. nar po nieładnej walce na ~unkty Ka
WeJ ~arządu . m1~~ta ~ uzdrow1s~a w sunku 9:5. Wyniki ,PoS"Zczególn~ szYńskiego (ZJ.), waga p6łc1etka: R'>
spraw1e orgamzacn zu:nowych u:iprez i walk były nastW. l.!'!!łce: sław zwyciężył przez k. o. w trieciei 
spor.towych. . Postapow.tono w ~n1u 251 Waga ntusza: Wieczorek (CWS) °'"· rundzie Wasiewicza (CWS). Pozatem 
lute~o zorgan1zo'Yac zimową imprezę ią1rnąt wynik remisowy z Brzęczkiem ' odbyły się trzy stJotkania tiowarzyskie. 
pl~kietob~~ t~o ZaKo. Pjjeg~ofso~tę~n~t~~ (zj ) waga kogucia: Michalak · iZJed~t.) I w których Graber (IKP) pokonał W Il -ej 
~~mo~o rr:i ~jsc:' z~~i~sezkanła n'e zhtk fal~ '. wy~rał na punkty ze śmiechem CWS). 1 rundzie przez k. o. Zatorskiego, Lesz
dot chczas z Krako~va. Na~tępnego dnia 1 waga piór~owa: Stanik.owski ZJ~d~.) czyńsld OKP) wyg.raf W,YSC?ko na Pttn~ 
odi{ędzie s l ę na dużym sitadjonie samo- I Po zażarte1 walce iwycieżYł zasluzen1e kty z Roguszewsk1m (Z!.) i OI<wczarek 
mochodowy wyścig. torowy. , Wreszcie Gr-0~sa (CWS), w~ga. le~a: Man::7.C• (IKP) ) pokonał na punkty rewie•ro 
ooza wyścigiem v.. ozów W"J scigo~v1..h wsk! wygrał pewme na Ppnkt:f .z n>• 6. (ZJedn. ·. . 
i sportowych zorganizowany będzie wy !e<:~1m (~WS), wag~ pótsrednia. B~r~ i Sędziował w rmgu P· Woilf. 
scig motocyklowy. i ,OSlaik (CWS) zwyc1~zyl na pocz-..tKtl 

• 

Znanemu pływakowi niemieckiemu 
Sc.h\vnrzowl udata się wczoraj próba 
pobicia rekordu światowego na 500 me
trów stylem klasycznym . 

Stary rekord należał (7:36.1) do Fln
na Reml{olda. 

Schwarz ·uzyskał pod odpowiednią 
kontrola czas 7:33•1. 

PIBGZB Piłkarskie 
o puhar „Expressu11 na Sląsku 

W meci:ach· piłkarskich na ~ląsku <) 

puhar „Expressu" zostałv osiągnięte w 
dni-u wczorajszym wyniki następujące: 
Al<S-Orzeł 2:1, lfC-Dąb 2:2. Wawel 
06--Katowłce 3 :3, Slovan 07-Siarniano-. 
wloe 3::?. 
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fiatastrofa kopalniana we Fran Jl Rozbrojone Niemcy .•• 

W kopalni granitu „Rochecorborn" we Francji zawalił się olbrzymi blok skal
ny i runął na domki górników. Pod gru.zami znalazło śmierć 4 ludzi a 10 zosta

ło oięż~o rannych. 

W tych dniach wypłynął · na morze nowy pancernik niemiecki „Niemcy". O roz
miarach tego giganta morskiego świadczy nasza ilustracja. A Niemcy nie prze· 

stają żalić się, że są rozbrojone„. 

Nowe mundury gwar1 
dji węgierskiej 

Czołgi przed sejmem 

' 

i .. · ł -~ ,·:, Przed kilku dniami zakończono w Komisji Budżetowej wielką debatę nad pre-

1 
liminarzem budżetowym Minister'itwa Spraw Woiskowych. Przed posiedze

Na Węgrzech wprowadzono nowe mun- niem Komisji odbył się na dziedzińcu garażowym Sejmu pokaz czołgów i mo
d dl łk • ri dJl" z 1 • ·dz' tocykli, używanych w naszej armji, a wyprodukowanych w zakładach krajo-

ury a pu o;r .1' war • eweJ Wl l· . wych. 
my mundur cwiaebny, z prawej - Na zdjęciu naszem widzimy członków Komisji Budżetowej Sejmu z wicemar-

galowy. szałkiem Polakiewiczem na czele, p. wiceministra Spraw Wojskowych gen. 
Składkowskiego i in. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

rlJroddv, D1ur~ęn 
BrocLdy, młody mu1rzy,n z Chkaigio, krz.yiknął doń: 

sta:nowczo uirodi2'ił si1ę ipod szczęśliwą - Słuchaj, czarny, cz.y ty umi·esz 
gwiazdą. tańczyć? · Muszę natyichmiaist mi1eć mu-

TCl!k twi1erdzrH zgo.dlnie ws•zytOOyi mlle- rz:yma, dobrego taincerza! 
szkańcy tego miaista, zarów:oo czarni, - Podobno umi1em - UJśmiechnął się 
jalk: biaili. Br,oddy, szcz·erząc swe białe zęby. -

Saim Broddy był zresztą też tegio sa- Niigdy nire tańczyl·em w teatrze, aile- kLe
mego zdamia. Uważał, ż.e ni1gidy niie spot- dyś w naszej wiosce, byłem mistrzem. 
ka go żadne niieszczęśoiie, że z bnegiiem I zatańczył. 
czasu zdobędz:Le coraz więkiszą sławę I Reżyser wprawd1ziie byt zdamiia, że 
bogadwo. Broddy ni1e odznacza się zbyt wi1el!k1Leml 

Mial howiiem amulliet, !!mirtę pocztową z zdolnościami, alre iponiewa,.ż nLe miał pod 
białyim, błęk1Ltnookim a1niiofik1i1em, k1tóry ręką 1innego murzyma, więc zaangaiżo
prowadził go prziez żyde. Kair.tę tę nooH wal go. 
na piteirsi, pod !koszulą i oczywi·ś·c:Le nLko- Teg.o dnia j1esZJcze odbyła się 1pJ.1emje-
mu jej n1e pokazywał. ra. Ku niezmLememu zdUJmi1en.iiu dyirekcjl, 

Ktl!r}era młodiego !11urzyna rozpoczę- Broddy zdobył najwięiksZie powodzeni1e. 
la się w niezwykły SiPOSób. . A gdy po speiktaJdtu, zmęczony i 

Był oddźwiernym w jednym z więk- olśni1ony powodizieni1em, znalazł się sam 
.::zyich ma,gaZY!llÓW. Pewnego · PIOPołUJdinla w gm;dieri01bi1e, wy~ął btę'kii1tnook!irego a'l11Loł
'.'!Y'Słano go z ja:kimś poJ.eoendem do ban- ka i długo modilił si·ę do niego: 
ku. Brnddy pomylił się w a;dniesie i za- - Ty mn1e ni1e opUJścisz, prawda?
miast do bank>u, wpadł do reaitr.u rewjo- szeptał. - Nie pozwoHsz mniie krzyw.:. 
weg,o. gdzie właśrniie odbyiwała Stirę genie- dzić„„ 
ralna próba. · An:iołeik. witd1oczni1e byt jaJknaj.przy· 

Reżyrs1er w tej właś~i1e chwDl1i załamy- chY'lt!lJuej U1sposr0btanv względ1em · młodego 
wał ll'ęce z rozpfi!CZy. Murzym-tamcerz, murzyina. Bo od tego dniu rozpoczął 
który miał być główną rutra:kcją, na1gle I Broddy nowe ż·yde, o jaikiem ni1gdy ni1e 
zachorował, nie przysz1edł na próbę i co 'marzył. · 
gorsza zawiatd1omił Nstowni1e dyrekcję, l W ciągu j1edlnego noku zdiobył w Chl
że w żadte:n sposób nire będzie mógł wziąć cago kolosalne pieniądze i sławę. Gdy 
uidzi a łu w premjerowem przedstawierniiu. I na afisrnch ukazywało się jego nazwi-

Gd.v reżyser uj1rzał Broddy'ego, któ- sko, dyrektor mógł być zgóry przekona
rv w j akiś niewytłUJma·czony siposób, - ny, ż.e w kasie ni1e zostani1e ani j.ednego 
ni•eoc:oelJ.(riwani·e zna1lazł się na scenie, bilretu. 

Broddy nie zarpominał o swoim amu
l1ecie, nie zaipominał o błękitnookLm a11Jiol
ku, bo wirerzyl, ż.e tylko jemu zawdzi.ę
cza swe szczęśde. 

Po dwuch latach opuścił CMcago. 
Wyjechał do Nowego Jorku, gdzLe pod
pisał kontrarkt z najwię'kszyim teatrem 
rewj·owyim. 

Podróż odbywał sam jeden. Rozłożył 
się wyigod1111ie w próżnym przedzia:Je 

p!.erwszej klasy i cLeszył się, jak małe 
dziecko, że zobaczy Nowy Jork, że i 
w tern mieście zdobędzie popularność. 

Na jakiejś sta·cji wszedł do waigonu 
młody, e1legainc:ki aimerykanin. Na wJdok 
murzyna, skdzącego w pierwszej klasie, 
ogarnęło go niesłychane oburneni,e. 

Broddy nie wi1ecrział j1ednaik o tern , 
Był wesoły, radosiny i zdawało mu si-ę, 
ż.e wszyscy ludzire są ;ego przyjaciółmi. 

W pewnej chwili rnucił ja/k·iieś pyta
nie. 

- Nire odzvwai się do mniie, ty cz.ar
na małpo - wrzasnął biały. - Powi
nireneś. jechał w towarowyim wa.gonie, 
a nde w pierwszej klasire ! Czy masz bi
l·et piierwszj klasy? Pokaż! 

- Czy pam jres·t bi:leterem? - odpo
w.Ledż.iał mu gro~nie. 

Wyitworny ameryikanim ~wcił się na 
niego i z całej si:łY WYmi1erzył mu poll
czeilc BrocLdy chciał mu odpłacić pięk
nem za nadobne. Szamota.ili się talk długo, 
dopóki . p,ociąg znów się nie zatrzymał i 
do przedziału nfo · wpadło ki1lka osób, z 
kontroJ.erem na czele. 

Oczvwiściie, wszyscy stanęli po stro
nie białego. Nieszczęsneg,o murzyna do
tkliwLe po_turbowaino i wyr2'ucono z prz·e
dZ1iału. 

Rozbudowa portu 
"' Gdynl 

Na zdjęciu naszem widzimy wielki wia
dukt żelbetowy wybudowany na m~le 
węglowem w porcie w Gdyni, przezna
czony dla ruchu . kołowego. Wiadukt 
oddany będzie do użytku z wiosną r. b. 

•••••••••••••••• 
Nieście pomoc 

najbiedniejszym 
1 ••••••• „ ••••••. 

Broddy musial więc przerwać podróż, 
miała się odbY'ć premj1era. Wieczorem 
miaał sLę odbyć premjera. Innego podą
gu nLe było, a samochodem również nie 
z,dążylby przyjechać. 

Na szczęśde dowLedział się na stacji, 
że w pobli'żu jest Lotn:Lsko. Udał się tam 
taksówką. 

I wLeczorem, i't!!ż w czarsie przedsta
wienia, w kiil'ka minll!t przed jeg-o nume
rem, z1nalazl stę w teatrze. Uchara:ktery
zował się bardzo szYbko i gdy usłyszał 
dzwonek, wyibi~ł na scenę. Ja/k zwytkle, 
miał niesłychaine powodzenie. Lecz na
g'lre, za soeną, mzległ się przeraźliwy 
głos ni1ewiieści: 

- Broddy nl·e żyje! To j.ego duch! 
Po chwili rozJ.egły się ll'Ówni1eż okrzy

ki na widowni. Tlum wrzieszczał prze
raźlriwi1e, poszczególni ludzi,e wyimachl~ 
wa1i białemi pła.chtami gaz.et. . 

Przedstawienie wkiOńcu przerwano. 
Gdy przerażony Broddy znalazł się za 
kulisami, diop3!dł doń blady dy.pektor 
teabru: 

- K~m pan jest d10 diabła? - zawo
łał. W wieczorowych pismach ukazały 
się wiadomości o strasznej katastrofie 
pociągu Chkago - Nowy Jork. Na Hściie 
zalbLtyich znajduj.e się równiież nazwisko 
sly11Jnego Broddy'ego ! 

Broddy zie wzruszenia nie JJiotrafił nk 
odpowiedzieć. 

. Pobiegł do swej garderoby, zamknął 
się na klucz i całując swego aniołka, 
S'Zeptat ze łzami w oczach: 

- Tyś mni1e i tym razem ni·e opuścił... 
Tlum. D. 

Za wydawce i dnik.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: .Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 49. 




